
Organizatorzy 
szpiegostwa i dywersji 
PRZED kilkunastu dniami kongres amerykański i

rząa Trumana dopuściły się aktu prowokacji, jakie
go nie znają dzieje stosunków międzynarodowych. 

Mowa tu o wydaniu ustawy w sprawie wyasygnowania 
100 milionów na cele szpiegostwa, sabotażu i dywersji 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu, Polsce 1 innym kra 
jom demokracji ludowej.

Naród polski nie ma żadnych wątpliwości co do sto
sunku rządu imperialistów amerykańskich do naszego 
kraju. Przez historię naszego kraju od chwili wyzwole
nia, czarną nicią przesuwają się fakty jaskrawej wrogo
ści rządu amerykańskiego, który nie chciał się pogo
dzić z tym, że Polska, wyzwolona przez Związek Ra
dziecki z jarzma hitlerowskiego, Polska, wyzwolona z 
jarzmą obcego 1 rodzimego kapitału, Polska silna po
parciem Kraju Rad — nie będzie już nigdy bezwolnym na 
rzędzfem w rękach imperialistów.

Dwoma torami szła wroga wobec Polski działal
ność amerykańskiego rządu. Jeden tor stanowiły ofi
cjalne próby mieszania się w nasze wewnętrzne spra
wy. Były to dyplomatyczne interwencie w obronie wro
gów demokracji i wrogów ludu polskiego. Drugi tor — 
to jawne i niejawne finr sowanie i próby ochrony wszel 
kiego ty u sabotażystów i dywersantów, agentów gesta
powskich, zwerbowanych po wojnie albo jeszcze pod- 
eza'’, woj y na lużbę amerykańskiego wywiadu.
\ T OT A POLCKA, do rządu USA, w związku z bez- 

przvkl?dną ustawą o a'ygnowan'u stu milionów do
larów na cele dywersli przeciwko naszemu m'ędzy 

-nymi krajowi, . ymicnla wrogie narodowi polskiemu 
'tty rzedu amerykańskiego. Nota wymierna jć nrzykła- 

dowo, nie kusząc się bynajmniej o wyliczenie wszyst
kich. Ale Już to nicne’ne nawet wyliczenie da’e Jaskra
wy obraz wrogości do Polski w najbardziej zbrodniczej 
formie.

Ambasada Stanów Zjednoczonych od pierwszej 
chwili nawiązania stosunków dyplomatycznych stała 
stała się ośrodkiem akcji dywersyjnej i szpiegowskiej 
przeciwko Polsce Ludowej. Przecież to nie kto inny. jak 
pierwszy ambasador USA w Warszawie, osławiony Bli«s 
l ane chwali się w «wef książce, że „wykonywał zada
nie narzucenia Polsce ustroju | rządu", któryby odpo
wiadał celom zaborczej, grabieżczej polityki amerykań
skich imperialistów. Mikołajczyk i wueronowcy. Do- 
boszyńscy, tatary I kirchmayery, bandy NSZ I WIN I 
>vs-ystk’e inne Trendy dywersyjne znajdowały oparcie 
i poparcie w am'-asadz'e Stanów Zjednoczonych. Właśn!e 
w dniu ogłoszenia polskiej noty w Ssdzie Wojewódzkim 
w Warszawie foczy się proces przeciwko agentowi ge*tapo. 
Piotrowi Bcńczykowi, którego brat, Stanisław Bańczyk. 
również agent gestapo jest dziś na żołdzie amerykań
skim, opłacany oczywiście z tego stumilionowego fun
duszu zbrodni Trumana i kongresu.

(DOKOŃCZENIE NASTR.9)

Nowe mieszkania
i ośrodki szkolenia zawodowego
otrzymali górnicy z okazji »Siuięta Górnika«

W ub. sobotę odbyły się we wszystkich gromadach wo
jewództwa koszalińskiego zebrania podstawowych organiza
cji partyjnych, na których członkowie zapoznali się z do
niosłą uchwałą Prezydium Rządu, zapewniającą rolnikom 
kontraktującym, dalsze, dogodne warunki dla rozwoju ho
dowli trzody ohlewnej.

pracował na Waszej kopalni -* 
a dziś jest księgowym w na
szej spółdzielni produkcyjnej. 
Czytając w gazetach o tym, 
jak górnicy w ciężkiej pracy 
wykonują plan wydobycia wę 
gla. jak nie szczędzą sił. aby 
nie zabrakło węgla fabrykom 
w miastach 1 również nam 
chłopom na wsi. niejednokrot* 
nie opowiadał nam nasz księ
gowy o pracy w kopalniach. 
Wczoraj przypomniał nam. że 
obchodzić bedziecie Wasze do
roczne święto „Barburki" Na
tychmiast powzięliśmy .myśl, 
aby do Was napisać list.

List ten piszemy również dla 
tego, że w sobotę dowiedzie
liśmy się o nowej uchwale na 
szego Rządu Ludowego, w któ 
tej chłopom kontraktu i acvm 
świnie władza nasza zapewnia 
dalszą pomoc. W teł uchwala 
Rząd nasz ustalił, że na każdą 
kontraktowana świnię chłop 
otrzymać może 300 kg węgla
(DOKOŃCZENIE NASTR.2)

Na zebraniach tych chłopi— 
członkowie partii podkreślali, 
że uchwała stanie się poważ
nym bodźcem dla rozszerzenia 
produkcji hodowlane) w go
spodarstwach Indywidualnych 
i spółdzielniach produkcyjnych 
1 zrealizowania w 100 procen
tach planów kontraktacyj
nych. Nowe realna korzyści 
dla chłopa płynące z kontrak
tacji trzody chlewnej, zwięk
sza jego zainteresowanie ho
dowlą. Następstwem tego nie
wątpliwie będzie poprawa za
opatrzenia mas pracujących w 
mięso i tłuszcze.

Na zebraniach postanowio
no dopilnować, aby treść u- 
chwały Prezydium Rządu omó 
wioną została szczegółowo i 
dokładnie na ogólnych zebra
niach gromadzkich, aby dolar 
ła ona do świadomości każde
go chłopa. Członkowie partii 
1 organizacji partyjnych po
stanowili czuwać nad prawi
dłowym wprowadzeniem u- 
chwały w życie i nad dokład
nym przestrzeganiem zawar
tych w niej przepisów. Na wie 
lu zebraniach towarzysze zo
bowiązali się niezwłocznie za
kontraktować dodatkowo sztu 
ki trzody chlewnej.

Omawiając na zebraniach 
realizację planowego skupu 
zboża w gromadach stwierdz.o 
no, że jest jeszcze wielu chło
pów, którzy nie wywiązali sie 
z obowiązku obywatelskiego, 
przez, co hamują oni wykona
nie planu przez gromady i 
tym samym opóźniają zwolnię 
nie powiatu z miarek I odsy- 
pów młyńskich. Kułaków oraz 
pozostających pod ich wpły
wem bogatszych chłopów zwie 
kalących ze sprzedażą, posta
nowiono z cała ostrością na
piętnować na ogólnych zebra
niach gromadzkich.

Na zebraniu podstawowej 
organizacji partyjnej w Do- 
blesławiu (gmina Darłowo, w 
powiecie sławueńsklnO towa-

cy izb mieszkalnych oraz Od
dał do użytku 130 tysięcy no 
wych Izb. Z tego około 80 
proc, dla górników. Jest to 
więcej, niż w okresie ostatnich 
12 lat przed wojną.

W samym tylko roku 1930 
przekazano robotnikom Śląska 
8.244 izby mieszkalne, a W ro 
ku bieżącym ilość nowych 
mieszkań wzrosła do 21 tyslę 
cy izb.

Budujemy towarzysza 1 bę
dziemy budować piękne, jasne,

Załoga zakładów .-Azbest" w 
odpowiedzi na list spółdzielców 
z Żabienka przesłała list nastę 
pującej treści:
„Drodzy 1 owarzysze—ctitopil 
iF dniu. 20. XI. br. wykona- 

liśmy przedterminowo nasz 
roczny plan produkcji. Zapew
niamy Was, że nasz wysiłek w 
kierunku przedterminowej rea
lizacji okresowych planów pro
dukcyjnych ani na chwilę nie 
Bamleje, że będziemy walczyli 
o stały wzrgst wydajności, o 
dobrą organizację pracy t o 
Wysoką świadomość wszystkich 
bez wyjątku robotników.

■ Nasza ofiarna proca przy 
warsztatach i lFa«o praca 
na roli oraz wykonywanie 
przez IFas patriotycznych oba 
wiązków wobec Państwa zaceń 
nia sojusz robotntero chłopski, 
nrzyczynia się do' gospodarcze 
go umocnienia Ludowej Oj-zyz 
ny”.

List o podobnej ♦teść! otrzy 
mało również Koło Go-podyt" w 
RZS Żabienka — od Rady Ko 
biecej przy Zakładach „A»- 
heet.”

Chłopi woj. koszalińskiego 
składają życzenia braciom górnikom 
List chłopów gromady Chłopy do załogi 

kopalni „Wujek”

OTWARCIE OŚRODKA 
SZKOLENIA GÓRNICZEGO 

W CHORZOWIE
Uroczystość Otwarcia wiel

kiego ośrodka szkolenia górni 
czego w Chorzowie Batorym 
przekształciła sie w potężną 
manifestację wdzięczności mło
dzieży górniczej, otaczanej 
troskliwą opieką przez pań
stwo ludowe. 10 olbrzymich 
"machów szkolnych i internat© 
wych, centralny dom kultury 
i stadion sportowy składać się 
będzie na miasteczko młodego 
górnika. W całości ta nowa 
budowla socjalizmu ukończo
na będzie w dalszych latach 
Planu 6-letnieg >. W dniu 2-go 
bm. oddano do użytku trzy 
duże gmachy o kubaturze 40 
tys. m sześć. W pełnym toku 
są praco przy budowie dal 
szych gmachów.

rzysze zapowiedzieli kontrak
tację 40 sztuk trzody chlew
nej 1 wezwali do współzawod
nictwa w przedterminowym i 
nadwyżkowym wykonaniu pi» 
nów kontraktacji wszystkie 
gromady w gminie Darłowo.

Na zebraniu partyjnym w 
Krupach w teł samej gminie 
członkowie partii zobowiązali 
się zakontraktować 30 sztuk 
świń. Podczas dyskusji napięt 
nowano niejakiego Uniew- 
sktego. który posiada wiele 
wymlóconego zboża, • jednak 
nie wywiązał się jeszcze z o- 
bowiązku sprzedaży. Również 
towarzysze w gromadzie Wie
kowo, Staniewice 1 Pękalino 
w gminach Wrześnica i Siecle- 
mlno zakontraktowali dalsze 
dodatkowe ilości trzody chlew 
nej.

W powiecie szczecineckim, 
Dt> zakończeniu zebrań gro
madzkich organizacji partyj
nych zakontraktowano dodat
kowo wiele sztuk trzody chlew' 
nej. M. im chłopi — członko
wie partii\.- Starym Chwall- 
rile (gmina Barwice) zakon
traktowali ponad 20 sztuk.

Kierowmik grupy producen
tów w Świeszynie w powiecie 
koszalińskim — tow. Bazyli 
Naumczyk powiedział: ..Na
sza gromada nie wykonała 
jeszcze planu kontraktacji na 
pierwszy kwartał. Nowe, do
godne i korzystne warunki, 
jakie zapewnia \vszystkim ho
dowcom uchwała Prezydium 
Rządu. przyczynią się do 
znacznego zwiększenia hodo
wli i kontraktacji. Jestem pew 
ny. że chłopi zakontraktują 
jeszcze dodatkowe ilości tucz
ników."

— Jestem piekarzem gmin
nej spółdzielni — powiedział 
tow. Józef Kowalski — i ho
duję trzodę chlewna, mimo, że 
nie posiadam gospodarstwa 
rolnego. Zakontraktuję świnie 
na 1952 rok. bo mam zapew
niony bezprocentowy kredyt 
na zakup prosiąt, otrzymam 
paszę treściwą, węgiel i przy 
odstawie korzystna cene,

Uchwała Prezydium Rządu 
przyjęta została z dużym zadowoleniem 

przez chłopów woj. koszalińskiego

Górnicy obchodzą swoje tra
dycyjne doroczne święto „Bar 
burki". W dniu tym cała Pol
ska z duma myśli o swoich bo 
haterskich górnikach — masy 
pracujące z miast i wsi składa 
ją im gorące życzenia dalszych 
Domyślnych sukcesów w rea
lizacji zadań PJanu 6-letniego 
na odcinku wydobycia węgla. 
Chłopi woj. koszalińskiego 
przyłączają się do wspólnych 
życzeń. Z całego szeregu gro
mad nanływają listy do gór
ników. Życzenia z okazji ..Bar 
burki" wysłali górnikom ko- 
Dalni ..Wujek" również miesz
kańcy gromady Chłopy w gmi 
nie Będzino w pow. koszaliń
skim.

DO GÓRNIKÓW |
KOPALNI „WUJEK"

KATOWICE — BRYKÓW

Kochani Bracia Górnicy!
W naszej gromadzie żvje by 

łv górnik — emeryt, tow. Mar 
cin Drela, który przez 22 lata

. f!erws«e krosna 
t» Turku rozpoczęły 

próbną produkcję
' TUREK PAP. W dniu 30 11- 
ttopada br. wprawne ręce maj 
stra salowego Bieniaszczyka, 
uruchomiły na próbę pierwsze 
krosna. Moment wyproduko
wania pierwszego metra dosko 
nałej tkaniny w nowej fabry
ce powitała załoga oklaskami 
i okrzykami na cześć Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej i jej przewodniczącego Pre 
zydenta RP Bolesława Bieru
ta.

> A LI
HiurjrrCr Wyszyński przeuiatuia uj 0N2

IF dniu 30-go listopada przemawiał w Komisji Po
litycznej ONZ szef delegacji radzieckiej, minister Andrzej 
Wyszyński podsumowując dotychczasowy przebieg debaty 
w sprawie redakcji zbrojeń t zakazu broni atomowej. 
Przemówienie ministra Wyszyńskiego podajemy na 
str. 2-ej.

Ósmy w województwie

KATOWICE PAP. Tegoroczne uroczystości związane z 
Dniem Górnika — świętem awangardy polskiej klasy robot 
niczcj — bohaterskich załóg górniczych, budujących w ofiar 
nym trudzie potęgę Polski Ludowej, mają imponujący cha
rakter. Rząd Polski Ludowej i cały naród otacza miłością I 
troska górników. Wyrazem tego jest oddanie do użytku w 
dniu 3 bm. setek nowych izb mieszkalnych w nowoczesnych 
komfortowo wyposażonych osiedlach górniczych.
Dzień 2 grudnia, to również 

święto młodzieży górniczej. 
W trosce o stworzenie jej jak 
najlepszych warunków nauk’, 
przekazano do użytku w dniu 
jej święta trzy nowe Wspania
le gmachy ośrodka szkolenia 
górniczego w Chorzowie.

Jednym z osiedli, które Od
dano w dniu 2 bm. do użytku 
jest nowowybudowane osiedle 
Bryców przeznaczone dla gór 
ników kopalni „Wujek".

Do zebranych górników i 
ich rodzin w serdecznych sło
wach przemówił minister Nle- 
szporek.

— Przez dziesiątki lat — mó 
wił min. Nieszporek — straaz 
ną plagą proletariatu naszego 
wgłębia węglowego była nę
dza mieszkaniowa.

Obecnie Rząd Polski Ludo
wej, odrabiający ogromne za
niedbania przeszłości w trosce 
o zdrOwlę i wygodne warunki 
bytowe świata pracy, wyre
montował w naszym zagłębiu 
węglowym przeszło 240 tyslę-

zdrowe mieszkania dla górni
ków. dla wszystkich ludzi, któ 
rzy dobrze pracują dla naszej 
wspólnej sprawy.

Budujemy J żadna Wroga st 
ła nie może nam w tym prze 
szkodzić",

UROCZYSTOŚĆ 
PRZEKAZANIA OSIEDLA 

..KSAWERA" 
PRZY KOPALNI 

„GEN. ZAWADZKI" *
Radosną uroczystość w dniu 

2 grudnia br. przeżyli rów
nież górnicy kopalni im. „Gen. 
Zawadzkiego". Otrzymali ori 
45 bloków mieszkalnych, pow
stałych po gruntownej przebu 
dowie dawnego, kapitalistycz
nego osiedla „Ksawera", brud 
nego, ciemnego, pozbawionego 
najprymitywniejszych urządzeń 
zdrowotnych i sanitarnych.

Powiat kamieński 
zwoi n iońy z m iarek i odsy pow

W dniu 1 grudnia br. chłopi powiatu kamieńskiego przekr* 
czyli 90 proc, rocznego pianu sprzedaży zboża i zgodnie z de
kretem o planowym skupie zboża zostali zwolnień’ z miarek 
i odsypów przy przemiale zboża w młynach.
Razem więc z powiatem ka

mieńskim mamy już obecnie 
w województwie szczecińskim 
8 powiatów, które przekroczy 
ly 90 proc planu rocznego sku 
pu zboża. Są to powiaty: myś- 
liborski. nowogardzki, lobeski, 
szczeciński, stargardzki, cho- 
szczeński, gryfiński i kamień
ski. Trzy z nich — powiaty

myśliborski, nowogardzki I 
szczeciński wykonały już w 
100 proc swe roczne plany sku 
pu zboża.

Tak więc w chwili obecnej 
w województwie naszym pozo 
stały jeszcze 4 powiaty, która 
znacznie poyostają w tyle i kti 
rym daleko jeszcze do osiąg 
nięcla 90 proc planu rocznego.

Wykonywanie zobowiązań wsi 
wobec Państwa 

umacnia sojusz 
robotniczo-chłopski 

Odpowiedź robotników »Azbestu« 
na zobowiązanie spółdzielców z Żabienka

Członkowie spółdzielni pro
dukcyjnej w Żabien ku (gmina 
Wierzchowo, pow. Drawsko) w 
odpowiedzi na wezwanie spół
dzielców ze Stawna (gm. 'Słocie 
nieć) zobowiązali się przyśpie
szyć omłoty i .zwiększyć dosta
wy zbożowe do punktu skupu, 
n tym samym wykonać swój 
plan sprzedaży zboża w 105 
proc. O podjęciu tego zobowią
zania napisali do robotników 
państwowych zakładów uszczel 
nień i wyrobów azbestowych w 
Lodzi. W liście wystanym przez 
spółdzielców do załogi tych za 
kładów czytamy m. inn.:

„Z radością komunikujemy 
Wam, drodzy towarzysze, ic 
jiostanowiliśmy wykonać w 10<t 
proc, nasz plan sprzedaży zbo 
ża. O Waszej wytrwałej i ofiar 
nej pracy duło opowiadał nam 
towarzysz Jan Kocon, robotn<k 
zakładów „Azbest”, który Wie 
lokrotnis gościł w naszej sprt 
dzielni.

IFtemp is liczycie na nas — 
i badfcie pewni, że nie tarcie- 
dtiemy Waszego zaufania".



Propozycje Związku Radzieckiego 
jedyną rękojmią trwałego pokoju światowego 
Przemówienie min. Andrzeja Wyszyńskiego w Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego ONZ

W dniu 30 listopada przewodniczący delegacji radziec
kiej min. Wyszyński przemawiając w komisji politycznej 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych podsumował I wy
ciągnął wnioski z dotychczasowego przebiegu debaty w 
sprawie redukcji zbrojeń i zakazu broni atomowej.

Omawiająo różnice, jakie za 
chodzą pomiędzy propozycja
mi delegacji radzieckiej, a nro 
pozycjami „trzech*. min Wy
szyński podkreślił. że podczas, 
gdy propozycje .,trzech'1 nie 
przewjdulą powzięcia uchwały 
w sprawie zakazu broni ato
mowej — propozycja Radziec
ka uchwalenie tego zakazu 
proponuje jasno i prosto i już 
na obecnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego.

Mówiąc o ustosunkowaniu 
sę mocarstw zachodnich do 
pierwszego punktu rezolucji 
radzieckiej, minister Wyszyń
ski oświadczył:

„Można oczywiście powie
dzieć — „nie przyjmiemy" Ale 
wówczas trzeba powiedzieć: 
„nie chcemy zakczu broni ato
mowej, lub też powiedzieć: 
„chcemy znkr.zu broni atomo
wej*', ale dlaczego wówczas 
nie przyjąć naszych propozy
cji? Bez dwuznaczników, bez 
zastrzeżeń.

Pomyślcie tylko, Jak zosta
nie to przyjęte na całym świe

cie, gdy w pewnej chwili wyj- 
dz:emy z tej sali, wołając: 
„Bomba atomowa została za
kazana**.

Czy chcecie tego? To po
wiedzcie. ,

Nie powięcie tego? Znaczy, 
nie chcecie tego. Nie można 
zajmować tu dwóch stanowisk, 
podobnie jak nie można pogo
dzić tych dwóch przeciwstaw 
nych stanow:sk. Żadna ekwi- 
librystyka słowna, żadne krucz 
ki prawne n'e pomogą nikomu 
ukryć prawdy przed oczyma 
milionów zaniepokojonych lu
dzi na całym świećie, którzy 
gorąco pragną usłyszeć z tej 
sali słowa o zakazie bomby 
atomowej, o bezwzględnym za
kazie bomby atomowej, o zni
szczeniu wszystkich bomb ato
mowych. o wprowadzeniu kon
troli, o opracowaniu konwen
cji. w której to wszystko było
by powiedziane i o niezwłocz
nej inspekcji, po podpisaniu 
tej konwencji, wszystkich za
kładów atomowych zgodnie z 
naszą propozycją.

Wykrętne odpowiedzi mocarstw zachodnich 
na pytania delegacji ZSRR

Szef delegacji radzieckiej 
przeszedł następnie do omówię 
nia odpowiedzi, jakie delegat 
USA Lloyd udzielił na pytania 
postawione przez delegację 
radziecką.

Stwierdził przy tym, iż z od
powiedz) pana Lloyda, złożo

nych w Imieniu Stanów Zjed 
noczonyeh, Anglii i Francji 
wynika jasno, że:

1 Ustosunkowały się one
* negatywnie do pytania 
czy zgadzają się, aby Zgroma
dzenie Ogólne poleciło komisji

do spraw energii atomowej I 
do spraw zbrojeń typu kiasycz 
nego opracowanie i .przedsta
wienie na rozpatrzenie Rady 
Bezpieczeństwa w określonym 
terminie projektu konwencji, 
która przewidywałaby bez
względny zakaz bron) atomo
wej i rozciągnięcie ścisłej kon 
troli nad wykonaniem tego za
kazu.
O Zamiast odpowiedzieć na 
“ trzecie pytanie radzieckie 
pan L!ovd ponownie powołuje 
się na plan Barueha, przedsta 
wiając sprawę w ten sposób, 
jakoby plan ten rzeczywiście 
przewidywał zakaz produkcji 
broni atomowej i skuteczną 
kontrolę międzynarodową, pod 
czas, gdy plan ten nie przewi
duje ani jednego, ant drugiego, 
O Pan Lloyd nie udzielił 
** jasnej odpowiedz; na 
czwarte pytanie dotyczące 
zgody trzech mocarstw, aby 
Zgromadzenie Ogólne uznało.

Iż każdy szczery plan Istotnej 
redukcji sił zbrojnych winien 
przewidywać utworzenie mię
dzynarodowego organu kon
troli.
4 Z odpowiedzi na piąte py 
“ tanie wynika jasno, że St. 
Zjednoczone. Anglia i Francja 
nie zgadzają się na propozycję 
radziecka w sprawie niezwłocz 
nego dokonania inspekcji 
wszystkich zakładów atomo
wych natychmiast po podpisa 
niu proponowanych przez 
ZSRR konwencji o zakazie bro 
ni atomowej. .

Pan Lloyd uchylił się rów 
** nież od odpowiedzi na 
pierwsze pyianie delegaci’ ra
dzieckiej: „Czy Stany Zjedno
czone, Anglia 1 Francja zga- 
dzaią się, aby Zgromadzeni 
O tólne ogłosiło bezwzględny 
zakaz broni atomowej | usta
nowienie ścisłej kontroli m:ę- 
dzynarodowej nad przestrzega 
niem tego zakazu".

W imię dobra narodów, pragnących pokoju
W zakończeniu swego prze

mówienia minister Wyszyński 
oświadczył., że w obecnej swej 
postaci projekt rezolucji trzech 
mocarstw nie stwarza nlezbęd 
nych warunków dla rozstrzyg
nięcia żądania zakazu broni 
atomowej 1 zredukowania 
zbrojeń i sił zbrojnych oraz 
ustanowienia ścisłej kontroli 
m:ędzvnarodowcj Związek Ra 
dziecki dla rozwiązania tego za 
dania proponuje drogę, która 
prowadź, poprzez usunięcie z 
projektu rezolucji zapropono
wanych przez rządy Stanów 
Zjednoczonych. W. Brytanii 1 
Francji, poważnych braków. 
Droga ta prowadzi poprzez 
wnies;enie do tego projektu 
poprawek zapewniających moż 
ność pomyślnego rozwiązania 
doniosłego zadania, jakie ma 
przed sobą Zgromadzenie Ogól

ne w sprawie zakazu bron! a- 
tomowej. w sprawie redukcji 
zbrojeń 1 sil zbrojnych oraz w 
sprawie ustanowienia ścisłej 
kontroli międzynarodowej

Delegacja ZSRR blerze pod 
uwagę sytuację, laka się wy
tworzyła w zw:ązku z tym za
gadnieniem. sytuację, którą cc 
chują znaczne rozbieżności w 
stanow'skach Związku Radzfec 
kiego z jednej strony, a Sta
nów Zjednoczonych. Anglii i 
Francji z drugiej. Gotowi Jed
nak jesteśmy kontynuować na 
sze wysiłki i wziąć udział w 
pracy proponowanej podkomi
sji Delegacja radz’ecka test 
przekonana, że zgłoszone przez, 
nią poprawki będą mogły ułat
wić pomyślne rozwiązanie sto 
jących przed nami zadań dla 
dobra narodów, które gorąco 
pragną pokoju na całym św!e 
cie.

Oszczercze i bezpodstawne zarzuty 
delegacji mocarstw zachodnich

Minister Wyszyński wykazał 
następnie bezpodstawność o- 
św'adczen!a przedstawiciela 
USA Jessupa, Jakoby na kon
ferencji paryskiej Stany Zjed 
noczone, Anglia i Francja wy
powiadały się za konieczno
ścią redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych.

„Nie tylko nie wypowiadały 
■ię one za taką koniecznością 
— powiedział — lecz walczyły 
przeciwko Jej uznaniu, nie go 
dząc się na włączenie takiego 
punktu do porządku dzienne
go rady ministrów spraw za
granicznych, który czterej za
stępcy ministrów mieli przy
gotować."

Odpowiadając na różne 
kłamliwe zarzuty, wysuwane 
przeciwko ZSRR przez delega 
tów amerykańskich, szef de
legacji radzieckiej stwierdził 
m. in., że:

Delegacja radziecka plerw- 
wsza wniosła pod obrady Zgro 
madzenla O<?ó'nego ONZ kon 
ntruk*ywną propozycję w apra 
wie pomocy krajom słabo roz 
wlnłetym;

ZSRR bierze czynny udział 
w tych organizacjach między
narodowych, które przynoszą 
pożytek, jak np. w Międzyna
rodowej Organizacji Meteoro
log'eznej, Światowym Związ
ku Pocztowym 1 Innych;

W dalszym ciągu swego 
przemówienia minister Wy
szyński zatrzymał się na o- 
świadczeniu p Jessupa w 
uprawie sił zbrojnych Związ
ku Radzieckiego i USA.

Pan Jessup rozwodził się tu 
taj na temat sił zbrojnych 
ZSRR i krajów zaprzyjaźnio
nych z ZSRR Usiłował on po- 
ró” liczebność sił zbrój
nych ZSRR 1 USA. wskazują? 
w szczególności, że na 1950 rek 
siły zbrojne USA n'e prze
wyższały półtora miliona lu
dzi Jessup wołał Jednak przy 
tym przemilczeć fakt, że pre
zydent USA jeszcze w swym 
kwietniowym wędslu do Kon

gresu wskazywał, że Stany 
Zjednoczone w ciągu ostatnich 
10 miesięcy zwiększyły swe siły 
zbrojne przeszło 2-krotnie 1 te 
siły te zostaną doprowadzone 
do poziomu 3,5 miliona ludzi, 
nie licząc 2 milionów ludzi w 
różnych wojskowych forma
cjach rezerwowych 1 w od
działach gwardii narodowej — 
i to bez sił zbrojnych Anglii. 
Francji, Włoch i innych kra
jów należących do bloku at
lantyckiego. Sama tylko Tur
cja przygotowuje się podobno 
do wystawienia armii w sile 
400 tyrlęey ludzi, jeżeli naresz 
cie zostanie wcielona na dobre 
do bloku atlantyckiego. Gdy 
zsumujemy wszystkie te licz
by, gdy uwzględnimy przy tym 
floty wojenne USA 1 Anglii, 
amerykańskie bezy wojskowe, 
amerykańskie zapasy bomb 
atomowych nagromadzone w 
ciągu tych lat przy akompa
niamencie hałaśliwych roz
mów na temat kontroli mię
dzynarodowej — to każdy bę
dzie musiał zrozumieć wyraź
nie, że operacja artymetyczna 
Jessupa nie odpowiada w isto 
cie rzeczy wielkościom, któ
rymi on operował. Co się ty
czy liczebności sił zbrojnych 
Związku Radzieckiego, to, jak 
już wskazywałem w swej mo
wie na Zgromadzeniu Ogól
nym, jest ona 2-krotnie mniej
sza niż liczebność sił zbroj
nych USA. Anglii i Francji. 
Jeżeli chcecie wiedzieć do
kładnie —- bądźcie łaskawi 
podpisać proponowane przez 
nas porozumienie w sprawie 
redukcji zbrojeń i sił zbroj
nych, zakazu broni atomowej 
oraz ustanowienia kontroli 
międzynarodowej, a wówczas 
wyłożymy na stół wszystkie 
cyfry aż do ostatniego kara
binu maszynowego, do ostat-'. 
niego żołnierza — i wtedy z o-1 
baczycie jak się przedstaw a- 
1ą nasze alły zbrojne i czy 
słuszne są wasze oceny Obec
nie jednak nie czas jeszcze o 
tym mówić a to z dwóch 
przyczyn: po pierwsze dlatego, 
że okazujecie godne podziwu 
'iźwitdanjenlt ł niaiych el-

Przemysł drobny i rzemiosło 
wykonały przedterminowo plan roczny

WARSZAWA PAP. Dnia 2« listopada br. uspołecznlo- 
ny przemysł drobny, podległy Ministerstwu Pn-mysłu Drób 
nego i Rzemiosła, wykonał w 100,1 proc, plan produkcyj
ny roku 1951, osiągając w ten sposób wartość produkcji wyż 
szą o 74 proc, od produkcji -eszłorocznej,
Oznacza to zwiększenie ryn 

kowej masy towarowej, poważ 
ny Wzrost w dziedzinie usług 
przemysłowych oraz szybsze 
zaopatrzenie naszej gceąwdar- 
Id narodowej w maszyny 1 u- 
rządzenla, wyrabiane przez 
drobną Wytwórczość.

DALSZE MELDUNKI 
O WYKONANIU 

ROCZNYCH PLANÓW
WARSZAWA PAP. W ostat 

n;cb dniach wiele dalszych za 
kładów pracy doniosło o przed 
terminowym Wykonaniu zadań 
produkcyjnych 2 roku Planu 
6-letnlego.

M. inn. x*.loga Andrychów- 
sklch Zakładów Przemysłu Ba 
wełnianego zrealizowała rocz 
ny plan produkcyjni,

Na uroczystej masówce z o- 
kazjl wykonania rocznego pla

nu, załoga zakładów Jedno
myślnie postanowiła wyprodu
kować dodatkowo do końca 
roku znaczne ilości tkanin ba
wełnianych.

Spośród fabryk przemysłu 
wełnianego meldunki o wyko
naniu rocznych planów pro- 
dukcji tkanin gotowych złoży 
W ostatnio załogi' ZPW im. 
Lukas Ińsk lego w Łodzi, Zakla 
dów Przemysłu Wełnianego 
im. Nowotki w Tomaszowie 
Mazowieckim i Pabianickich 
Zakładów Przemysłu Wełnią 
nego.

22 zakłady pracy w woj. zie
lonogórskim pracują już na 
poczet III roku Planu 6-let- 
niego.

Załogi 7 cegielni w woj. byd

Chłopi woj. koszalińskiego
składa ją życzenia braciom górnikom
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
dodatkowo Jeśli Państwo d-»je 
nam więcej węgla — to dzię
ki Waszej, górników coraz 
wydajniejszej pracy. Więc 
my chłopi musimy dać za 
Wasz wysiłek więcej zboża i 
więcej mięsa Państwu, aby nie 
zabrakło żywności w miastach. 
Sojusz robotniczo - chłopski 
nie może być jednostronny — 
robotnicy data chłopom, a 
chłopi robotnikom.

My. chłopi gromady Chło- 
t>y tak uczyniliśmy. Zboże 
sprzedaliśmy w stu procen
tach. a po omłotach sprzeda
my go jeszcze więcel. Plan 
kontraktacji trzody chlewnej 
zrealizowaliśmy już w 240 
proc. Alę n» trm nie skończy

my, tych tuczników będzie 
Jeszcze więcej.

Plsząc o tym do Was, kocha 
ni bracia górnicy, zapewnia
my Was, że zawsze będziemy 
wykonywać nasze obowiązki 
obywatelskie, razem e Wami 
robotnikami budować będzie
my bez wytchnienia naszą no 
wą. piękną i szczęśliwą Pol
skę socjalistyczną.

Na Wasze Święto „Barbur- 
ki" życzymy Wam, aby kopal
nia „Wujek** zawsze należała 
do przodujących kopalń w na- 
szel Ojczyźnie.

W imieniu gromady podpi
sali!

Marcin Drela. Mieczysław 
Zalaszewskl. Józef Zakrzew
ski, Stefan Drela, Józef Broj
ler, Rymanowicz, Toczek, Szy 
mańakl, Jan Budę,

goskim doniosły o wykonaniu 
rocznych zadań.

Do końca roku 7 cegielni o- 
kręgu bydgoskiego da dodatko 
wą produkcję około 4 600 tya. 
aztuk jednostek ceramicznych.

W dniu 30 listopada br. wy
konał przedterminowo w ciągu 
11 miesięcy globalne zadania 
produkcyjne drugiego roku 
Planu 6-letniego przemysł skó 
rżany.

Organizatorzy 
szpiegostwa i dywersji

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ZAWODNE są Jednak nadzieje amerykańskich orga
nizatorów szpiegostwa 1 dywersji. Naród polski do
wiódł już ponad wszelka wątpliwość, źo nie da zep

chnąć się z raz obranej drogi pnkoiu i socjalizmu. W*e- 
lu szpiegów, dywersantów, sabotaźystów. wiciu faszy
stów i kolaborantów, nasyłanych przez amerykańskich 
imperialistów n:a okazję gorzko rozpamiętywać swe 
zbrodnie i przeklinać chwile, w któref poważyli się tar
gnąć na bezpieczeństwo Polski Lnrtowe'. na deroh-k na
rodu polskiego. I rząd amerykański miał dostatecznie do
żo dowodów przekonać się. że wyasygnowane uprzednio 
miliony dolarów wydano nadaremnie.

Naród polski hartuję się w ciężkich wa’kach klaso
wych z rodzim reakeia. zdrada i zaprzaństwem oraz z 
imperialistyczną interwencją dywersją I szpiegostwem 
i staje się czuiny coraz bardziej paraliżując wszystkie 
akęie wroga. Naród polski wie rtwnM z doświadczeń 
Związku Radzieckiego, Jak nikczemnych metod chwyta
ją się wrogowie narodów, amerykańscy imn<”<a'lśel i 
nauczył się nieomylnie odróżniać przy1ae’el» od wroga. 

NIE z paeudopokofowych pro-o-vcii w ONZ ocenia
my politykę rządu ameryka*<k’e<m S»<ł->mv H no 
faktach, nieodparty h faktach. A faktom* «a zhrol*- 

nia amery ;ańskie, Iredzanfo -c-h
tu pod hasłem uderzenia na na<z kraj na nasze ziemie, 
na Wrocław i Szczecin, na Poznań 1 Łódź, na Kraków 
i Warszawę. Faktem są owe UO milionów dolarów, z któ
rych rząd USA finansuje sprzedawczyków, faszystów, 
zdrajców Polski, pokumanych z Adcnauereni, Schuma- 
cherem. Guderianem i wszystkimi odwetowcami hitle
rowskimi.

Głębokie Jest oburzenie. gł»hoka nienawiść ł głębo
ka pogarda narodu n..' k'ego do amerykańskich Impe
rialistów i do Ph zbrodniczych m»lod. 7dal«mv sobie 
sprawę, te metody Trrmana I Aehesona są wyrazem 
ich hezsPno^oi ro-n-cceo.
obozu pokoju, na czele z niezwyciężonym ‘/wł-tMem 
Radzieckim. Nasza czelność, nasza wy*c*r*’*a n*ara. 
wzmacniająca siły pokoju sa nasza odnmyJ-ą-r., na pro
wokacje amerykańskie, sa zarazem gwraneja p-krzrto- 
wanla zbrodniczych planów w ijcnnych amerykańskich 
imperialistów i zwycięstwa obozu pokoju i socjalizmu.

K. G.

Ustosunkowując się do wy
stąpień delegatów mocarstw 
nachodnich i ich satelitów mi
nister Wyszyński wskazał, że 
z jednej strony zapewniają 
oni, iż dążą rzekomo do osiąg
nięcia uzgodnionych decyzji i 
że kierują się wyłącznie prawdą 
1 dobrem sprawy, z drugiej zaś 
— wypełniają swe przemó
wienia „różnego rodzaju plot
kami i banalnymi, nudnymi 
Już napaściami, zaprawionymi 
niemałą dozą złośliwości i 
Oszczerstw.**

„Powtarza się to nieutety — 
pow edzlał m. in. Wyszyński — 
na każdej sesji, przy czym nie 
rzadko puszczane są w ruch te 
same tricki, wykorzystywane 
są te same tzw. fakty, przyta
czane są te same cytaty, nie 
zważajac na to, że takie ata
ki zostały Jut poprzednio od
parte, tricki zdemaskowane, 
kłamliwe oświadczenia zdemen 
towane, a autorom udowodnio 
no ignorancję.**

Szef delegacji radzieckiej

Mówią o pokoju, a myślą o agresji
Minister Wyszyński stwier

dził, że zapewnieniom delega
tów USA. Anglii i Francji o 
rzekomej gotowości os'ągnię- 
cia porozumienia ze Związ
kiem. Rsdtieckim, ich słowom 
na temat pokoju i współpracy, 
na temat konieczności osłabię 
nia napięcia międzynarodowe
go, towarzyszą wygłaszane 
przez innych, równ:e a nie
kiedy i bardzie! odpowiedział 
nvch przedstawicieli tych kra
jów przemówienia, nawołuia- 
ce jawnie do napaści na ZSRR 
i kraie demokracji ludowej.

I tak np. John Foster Dul- 
les radca Departamentu Stanu 
& jeden z głównych organiza

torów amerykańskiej polityki 
zagranicznej w przemówieniu 
wygłoszonym na dorocz
nym bankiecie „Rady dla 
spraw reklamy'* w Detroit, na 
woływał do utworzenia bojo- 
jowvch sił ofensywnych o 
wielkim potencjale, rozmiesz
czonych w dogodnych miej
scach woleć’ granic ZSRR.

„Pan Dulles — powiedział 
minister Wyszyński — zdecy
dował się wreszcie przyznać 
otwarcie, te Stany Zjednoczo
ne stojące na czele agreaywne 
go bloku atlantyckiego przy
gotowują się nie do obrony, 
lecz do agresji.

wskazał m. In., że niektórzy 
delegaci jak np. delegat Fran
cji Moch, dla udowodnienia 
oszczerstw skierowanych prze 
ciwko ZSRR nie wahają się 
nawet fałszować cytat z dzieł 
Lenina.

„Mój kolega, przewodniczą
cy delegacji polskiej Wierblow 
skl — powiedział min. Wy
szyński — przywracając praw 
dę, dał już Jules Mochowi 
nauczkę, jak należy obchodzić 
się z cytatami, doradziwszy 
mu. aby dokładniej czytał źró 
dła skąd czerpie cytaty. Jest 
to Jednak zbyt trudne dla pa
na Mocha zadanie, ponieważ 
woli on w docznie korzystać z 
cytaty z drugich rak. nie krę 
pując się bynaimniel faktem, 
że cytaty te otrzymuje w for
mie wypaczonej i sfałszowa
nej.

Przy takim traktowaniu fak 
tów i dokumentów nie można 
oczywiście liczyć na Jakieś o- 
wocne wyniki dyskusji.'*

Imperialiści nie chcą rozbrojenia 
i zakazu broni atomowej

łach zbrojnych — rezultat 
roboty przedstawicieli tych 
krajów w Zw:ązku Radziec
kim na polu dyplomatycznym 
— a Pu drugie twierdzicie, że 
właśn e to Jest ząodne z rze
czywistością. A zatem zadanie 
zostało rozwiązane.

Nie chcemy was rozczarowy 
wać ani w tym. ani w drugim 
kierunku Ale pod?i izmy to 
porozumienie tutaj właśnie, 
prz.v tym samym stule — u- 
siądźmy razem, my wyłoży
my na stół wszystkie nasze da 
ne, a wy swoje.
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Z LISTÓW DO REDAKCJI

Pojąłem swoje zadanie agitatora!

jest słaby, w których brak jest 
pełne) mobilizacji kierownic
twa i załogi do walki o plan 
1 dostatecznej troski o ener
giczne usuwanie przeszkód ha 
mulących produkcie.

W wielu wystąpieniach delc 
galów przebijała głęboka tro
ski o zakład pracy, o jego pro 
dukcie. To w. .Jaszczyszyn 
zwrócił uwagę na braki w pra 
cy kierownictwa Państwowych 
Zakładów Przemysłu Fosforo
wego. tow. Jędrzejczak podzie 
Jił sie doświadczeniem z walki 
grup partyjnych o likwidacje 
awarii wagonów na terenie 
I’KP — Port Centralny, tow 
Styczyński skrytykował prace 
Rady Zakładowej w Stoczni 
Szczecińskiej.

Dyskusja jednak \y niewy
starczający snosób zanalizowa 
ła role i zadania organizacji 
partyjnych w walce o termino 
wa realizację zadań gospodar
czych. Charakterystycznym 
jest, że o tym zagadnieniu mó 
wili przeważnie kierownicy za 
kładów, większość zaś sekreta 
izy pomijało te sprawę, lub 
mówiło o niej w oderwaniu 
od pracy partyjno - politycz
nej.

organizacji partyjnej nie ak
tywizuje się w pracy partyj
nej. Często zdarza się, że or
ganizacje partyjne nie trosz
czą się o aktywizację kobiet — 
członkiń partii oraz nowoprzy 
jętych kandydatów’.

Rzecz jasna, że takie orga
nizacje partyjne nie potrafią 
jeszcze w pełni wiazać się z 
bezpartyjna częścią załogi, nie 
potrafią wyjaśniać bezpartyj
nym znaczenia ich prace dla 
Państwa, budzić ofiarności i 
patriotyzmu, mobilizować bez
partyjnych do podnoszenia wy 
dajności pracy.

Szczególnie w obecnej sytu
acji, u progu realizacji nie
zwykle poważnych zadań do
biegającego końca II roku Pla 
nu 6-let.niego musi w całej peł 
ni dojść do głosu poważna od- 
DOwied/dMność każdego człon
ka partii za realizacje linii po 
litycznej naszej partii, odpo
wiedzialność za wykonywanie 
zadań gospodarczych, za losy 
zakładu pracy i losy kraju,

W walce z trudnościami wy 
rosło i zahartowało «ię Wielu

rowaniu sprawy obowiązków 
chłopa wobec Państwa podję
liśmy zobowiązanie, o którym 
p*sał „Głos Szczeciński" dnia 
13.11.31 roku.

Tow’. redaktorzel Chcfałbym 
sam w tym liście opisać jak 
najwięcej, chcę Wam pokaizać. 
Jak będę pracował teraz kie
dy dowiedziałem się. jaką po
winna być agitacja zespołowa.

U nas często chłopi zbierają 
się wieczorem w chatach przy 
głośniku, czy też nieraz gra
ją w karty. Będę się przy, 
gotowywał do pogadanek ruf- 
podstawie prasy 1 notatnika a-i 
gitatora, chcę dojść do tego 
stopnia, by Wszyscy mieli roz
jaśnione twarze i by byli poch 
łon'ęci tymi nowinami, o któ
rych im będę mówił i by jal: 
najwięcej mnie się pytali.

Kończę ten list i pozdrawiam 
Was serdecznie.

Stanisław Mazur 
agitator 

Przew. Spółdz. PrOd.
Grabowo

• • •
Drogi Towarzyszu Mteur, za 

mieściliśmy Wasz bst. by mo
gli go przeczytać 1 inni agita. 
torzy. Życzymy Wam serdecz
nie powodzenia w Waszej pra 
cy — jako przewodniczącego 
spółdzielni i jako agita ora. 
Jesteśmy pewni, że praca Wa
sza wyda dobre piony. Oczeku 
Jemy Waszych dalszych li
stów.

Redakcja

słychać na świecto, zgłosiłem 
się na kurs partyjny II stop
nia, powiedziałem sobie że mu 
szę się podnieść na Wyższy 
paziom.

W spółdzielni produkcyjnej 
są różni ludzie, na przykład 
ob. Adamiak Jan. członek spół 
dzielni, był bardzo opieszały, 
jak to się mówi — bumelant. 
Widziałem, że z gruntu jest 
dobrym chłopem, no i postano 
wiłem z nhn pogadać. Od tego 
czasu szukałem zawsze do togo 
okazji. Bywało nieraz tak, że 
sam >ia niego zrobiłem robotę, 
którą mu poleciłem jako prze
wodniczący. Adamiak z po. 
czątku patrzał na mnie krzy
wo, ale teraz to już jest moim 
przyjacielem i jakoś przestał 
być „bumelantem", a za nim 
poszli inni, bo on był głów
nym „bumelantem".

Niedawno spółdzielnia nasza 
była opisana w ,Głosie Szcze 
c-ńskun" jako jedna, która 
zakończyła już siewy i przy, 
jęła Wezwanie gromady Ła
wy do Współzawodnictwa. Bar 
dzo się cieszę, aJe nie znaczy 
to, żebym opuścił ręce. Jeszcze 
jest dużo u nas roboty, a agi
tatorów u nas jest mato. Dnia 
11 listopada było u nas w KG 
zebranie organizacji gminnej. 
Bardzo dobrze, ż' takie zebra
nie gminne zwpłano, bo jeszcze 
nie znałem wszystkich człon
ków partii w naszej gminie. 
Na zebraniu referat miał jeden 
towarzysz z Komitetu Woje
wódzkiego, z Wydziału Propa-

t
Zakłady koksownicze w Zdzieszowicach na Śląsku Opól 

slcim, jedne z największych tego typa. w Polsce poza kok 
eownią posiadać będą równie* szeroko rozbudowane deia 
ły produktów węglopocliodoyeh juk: smołownię, produk 
cję siarczanu, anionu ilp.

Wysoki stopień mechanizacji pozwoli na v yelipiinowt 
nie wysiłku fizycznego oraz zwiększy higienę pracy.

Na zdjęciu: monter J. Gdula z brygady montażowej 
Ił. Poterka, wykonującej 111 proc, normy, podczas mon 
ta£n przesiewaeza, rezonansowego.

dnia był przez tę gminę zrealt 
zowany zaledwie w 21 procen- ' 
taeh. O czym to świadczy? 
Wniosek jest jasny. W wielu 
wypadkach zapominano o tej 
sprawie, pomijano ją. Sprawo 
kontraktacji przysłaniała sprn 
wa odstaw zboża, ziemniaków- 
oraz zadłużeń finansowych. T 
dlatego o znaczeniu jej nie pro 
wadzono na równi z tnnyntl 
spmwatni pracy uświadamiają 
orf.

W ostatnich jednak dniach, 
dzięki pracy politycznej w tym 
kierunku sprawą kontrakta
cji w gin. Chojna ruszyła z 
miejsca.

Nie należy jednak zadawalać 
się tym. Trżrba wzmóc jeszcze 
bardziej pracę uświadamiają
cą wśród chłopów o znaczenia 
kontraktacji i wyjaśnić im po 
ważne korzyści, które przyno
si chipom nowa uchwała Rzą 
du. Wtedy na p-wro n'®-» knn 
traktach rósł-”'” ”‘e 
konany w 100 proc., ale , prze 
kroczony.

JANINA KOSTRZEWA 
aktywistka robotnicza

postawie prz»z sumienne wy
wiązywanie się ze swych obo
wiązków: odstawiał) na punk
ty skupu gminnych spółdzielni 
zboże i ziemniaki.

W okresie tym wielu przo
dujących chłopów znalazło dro 
gę do partii, zostali jej kandy 
datami, wyrosło wiciu nowych 
aktywistów.

To wszystko jest w dużej 
mierze osiągnięciem również 
robotników — członków par
tii, którzy na okres jesiennej 
akcji oddelegowani byli do 
pracy społecznej, aby drfeiić 
się bogatymi doświadczeniami 
klasy robotniczej i pomaga-? 
wiejskim Organizacjom partyj
nym w mobilizowaniu chłopów 
do wykonywania stojących 
przed nimi zadań.

Jednak należy tu powiedzieć 
także i o błędach. Spójrzray ra 
fakty: chłopi gminy Chojna 
swoje plany sprzedaży zboża i 
ziemniaków Jak również 1 za
dłużeń finansowych wykonali 
do 20 listopada prawie w KM 
procentach, zaś plan kontrakt! 
cji trzody chlewnej do tego

gandy. To zahranie dużo mi 
pomogło, abym pojął swoje za. 
dante. Towarzysz ten mówił, 
jak ofiarhym powinien być 
członek partii, 1 dawał dużo 
przykładów, Jak pracowali 
członkowie WKPfb) w 17 ro. 
ku i podczas interwencji. To 
warzysz z KW mówił epok oj. 
nie t cicho, ale był taki spokój 
na sali, że można było usły
szeć bicie własnego serca. Te 
zadania, które on Wymieniał, 
będę pamiętał do śm-erci: że 
główną podstawą naszej pracy, 
to metoda przekonywania 1 u- 
śwladamlania — albo „te trze
ba widzieć człowieka, jak on 
żyje, jego troski, jego radość" 
a przede wszystkim um'eć roz 
poznać wroga i być wobec nie 
go bezlitosnym.

Jak sobie w donn to zebra 
nie wspomnę, to myślę, że ten 
towarzysz z KW, to też agita
tor, tylko z wyższego szczebla 
— z wyższej instancji partyj
nej. I postanowiłem iść W je. 
go ślady. Przedtem nieraz się 
denerwowałem i bywało, że 
krzyknąłem głośniej, teraz po
stanowiłem być cierpliwy 1 jak 
najwięcej się uczyć, bo stwier 
dzam, że nasi chłopi W spół
dzielni potrzebują dużo porno- 
cy w uświadamianiu.

Zaraz tego samego dnia, t. 
J. 11 listopada wieczorem, po
gadałem z członkami partii 1 
ZSL oraz ustawiliśmy odpo
wiednio, ZMP-ców 1 o 8-mej 
wiec-wem na posiedzeniu 
członków spółdzielni po zrefe-

członków partii. W walce tej 
podniosła sie ofiarność klasy 
robotniczej, pogłębiło się jej 
przywiązanie do odbudowa
nych przez siebie fabryk, wzro 
sła jej troska o jak najpełniej 
szy rozwój Ziem Odzyskanych, 
o przyszłość swojego miasta.

To pogłębienie s'ę patriotyz 
mu wśród mas pracujących, 
mocniejsze zespolenie się wo
kół polityki naszej partii i rzą 
du stwarza jeszcze lepsze wa
runki dla pracy politycznej, 
dla mobilizacji mas pracują
cych do wykonywania swoich 
obowiązków.

Dlatego Konferencja ze szcze 
gólna mocą podkreśliła spoczy 
wający na naszych organiza
cjach partyjnych obowiązek 
wszechstronnego kierowania 
walką mas pracujących o bu
downictwo socjalizmu i posta
wiła przed nimi jako jedno z 
najważniejszych zadań ko
nieczność wzmożenia walki o 
pełna odpowiedzialność człon
ków partii, o ich przodownic
two w pracy zawodowej i spo
łecznej i o ich kierownictwo 
masami bezpartyjnymi.

(Jb>

Pomogliśmy chłopom zrozumieć...
Uwagi aktywisty robotniczego

dza, który przyznał, że praca 
polityczna na terenie stoczni 
nie idzie równoległym nurtem 
z praca kierownictwa admini
stracyjnego, że zadaniom go
spodarczym nie towarzyszy od 
powiednia praca polityczna. O 
podobnej sytuacji w elektrow 
ni mówił tow. Gorysznik.

Wielu. towarzyszy, m. inny
mi sekretarz Komitetu Zakła
dowego w hucie — tow. Wojt
kowiak — zwrócili uwagę na 
akcyjność w pracy organiza
cji partyjnych.

— U nas — mówił tow. Wójt 
kowiak — w okresie Czynu 
Październikowego wzmogliśmy 
swa pracę polityczna i potra
filiśmy przez odpowiednie łą
czenie naszych zadań gospo
darczych z pracą polityczną do 
prowadzić do lego, że ząłoga 
wykonała przed terminem 
swoje zobowiązanie wyprodu
kowania 250 ton surówki. Kie 
dv jednak po wykonaniu zo
bowiązania osłabiliśmy pracę 
polityczną, produkcja spadła.

Te braki w naszej pracy par 
tyjnej. odrywanie pracy poli
tycznej od gospodarczej, niedo 
stateczne instruowanie agita
torów, często powierzchowne 
wnikanie w zadania gospoda r 
cze zakładów i prowadzenie 
zrywowej. akcyjnej pracy po- 
lit-cznej wypływały niewąt
pliwie z niedostatecznej pracy 
Komitetu Dzielnicowego, któ
ry nie zwracał na te zjawiska 
uwagi i nie przeciwdziałał im.

Podnieść rolę organizacji partyjnych
w walce o realizację zadań gospodarczych

Do Redakcji „Głosu Szcze
cińskiego"

Towarzyszu redaktorze! Je
stem przewodniczącym spół
dzielni produkcyjnej w Grabo 
wie, organizacja pTły.ina pole 
ciła mi pełnienie bardzo zasz
czytnych funkcji: być agitato
rem i praoować w gronie na
szych spółdzielców. Nie mam 
dużej szkoły, bo „a sanacji n’<? 
miałem możliwości się uczyć, 
pracowałem na folwarku jako 
parobek. Szkoła moją jest szko 
la życia, widziałem i przeżywa 
łem sam dolę chłop® folwar
cznego, dlatego dziś na każ
dym miejscu i wciąż mówię 
o tym ludziom i nieraz tak s'ę 
tym przejmuję, że aż wstyd 
mi O tym pisać, łzy mi się w 
Oczach kręcą.

Komitet Gminny w Trzebię 
szowie zatwierdził mnie jako 
agitatora, którv ma agitować 
zespołowo, Z początku nie wie
działem, jak się do tego zab
rać, ale potem znalazły s’ę 
okoliczności, gdzie mogłem 
polecenia organizacji partyjnej 
wykonywać. Zdarzało się nie
raz, że we wsi na podwórzu 
spółdzielczym zbierała się w 
czasie obiadu grupka chłopów, 
którzy mówili na różne tematy, 
przeważnie gospodarcze. Przy
stępowałem do nich, paliłem 
a nimi papierosy i tak się ja
kaś składało, że i ja zacząłem 
z nimi dyskutować. W dysku
sji bywały róane zdania, jeden 
twierdził tak, drugi tak. i wte 
dy zaczął pracować mój mózg. 
Bałem się by nie zająć nlewłaś 
dwego stanowiska, a zarazem 
uprzytamiałem sobie, że je-1 
stem agitatorem 1 muszę pro. 
pagować słuszną sprawę par
tii i rządu.

Poziom mój nit był dostate 
czny, bym mógł nieraz dysku 
sję odpowiednimi torami po
prowadzić. — Stwierdzam, że 
własne przeżycia i chęć — to 
jeszcze nie wszystko, bo teraz 
stale są nowe zagadnienia, 
kióre trzeba znać. Zacząłem 
czytać gazety, by wiedzieć co

W powiecie chojeńskim na 
jedno z pierwszych miejsc w 
wykonaniu planów gospodar
czych i finansowych wysunęła 
się gmina Chojna. Ogólnie z 
planów gospodarczych i finan
sowych wywiązała sie gmina 
Chojna w 98 procentach. Jeże 
li chodzi o skup zboża, to zo
stał on wykonany w 100 proc., 
zaś plan odstaw ziemniaków 
zrealizowano z wysoką nadwyf 
ką. W dużej mierze należy to 
zawdzięczać aktywistom robot 
niczym, którzy wydatnie porno 
gli KG PZPR w mobilizowaniu 
chłopów do wykonywania obo
wiązków wobec Państwa. Na 
gromadzkie!) otwartych zebra
niach organizacji partyjnych 
zapoznawali oni chłopów z re
feratem tow. Minca oraz tow. 
Zambrowskiego. Pozwoliło to 
chłopom zrozumieć wicie spraw.

Otwierały się oczy chłopom, 
uświadamiali sobie oni komu 
nie w smak są nasze osiągnię
cia, dlaczego o ich nowe życic, 
o ich chłopską sprawę toczy się 
ostra walka klasowa. Chłopi aa 
wali wyraz swej patriotycznej

Podsumowując dyskusje na 
Konferencji. sekretarz KW 
tow. Karp podkreślił, że zada
nie to — walka o wykonanie 
planów produkcyjnych — sta
je ze szczególną ostrością w 
chwili obecnej, bowiem wyko
nanie planów — to pomyślne 
.realizowanie linii politycznej 
naszej Partii, jaką jest indu
strializacja kraju.

Nie wolno przy tym zapomi 
nać, że trudności wynikające 
7. szybkiego tempa naszego 
rozwoju stworzyły potrzebę 
pełnego rozprawienia się i roz 
bicia ■wrogich teoryjek. skie
rowanych przeciwko industria 
lizacji.

Tym większą staje sie odpo
wiedzialność organizacji par
tyjnej za polityczną mobiliza
cję załóg, za wykorzystanie 
■wszystkich środków’ politycz
nego oddziaływania na odcin
ku walki o wykonywanie co
dziennych zadań produkcyj
nych.

Konferencja wykazała, że 
•wiele zakładów pracy Dzielni
cy „Port" osiągnęło w ubieg
łym okresie poważne sukcesy. 
Niemniej jednak istnieje jesz
cze wiele zakładów, w.których 
stopień ■ wykonywania planów

Nie odrywać
pracy politycznej od gospodarczej

Ten kierunek w dyskusji był 
niewątpliwie odbiciem faktu, 
re wiele organizacji partyj- 
aiych w niedostatecznym stop
niu wiązało w praktyce wal
kę o wykonanie planów gospo 
darczych z pracą polityczną, 
lżę jeszcze nie wszystkie orga
nizacje partyjne zrozumiały, 
iż wychowanie polityczne na
leży oprzeć również na walce 
o plan.

A przecież jest faktem 
stwierdzonym ponad wszelką 
wątpliwość, że głównym czyn 
nikiem decydującym o pomyśl 
nym wykonywaniu zadań go
spodarczych przez ten ctv inny 
zakład jest świadomość poli
tyczna załogi, zrozumienie ro
li, jaką odgrywa Jej produkcja 
•w całokształcie zachodzących 
przemian społeczno - gospo
darczych. Bez tego trudno 
jest uczynić robotników świa
domymi gospodarzami, łamią
cymi wszelkie trudności bu
downictwa. — bez tego agit a
cja zostaie wyjałowiona z jej 
najistotniejszej treści i oder
wana od spraw życia codzien 
nego — spraw najbliższych i 
najzrozumialszych dla robotni, 
ka. Brak pełnego zrozumienia' 
tej prawdy przebijał z wystą
pień. które omawiały prace 
agitatorów, ale nie analizowa
ły. w iakim stopniu agitatorzy 
p-zez Dol>tvczna agitację mo
bilizują robotników do pod
noszeni wydolności pracy.

"Na ten brak Dr°cv partyj
nej zwrócił uwagę tow. Jen-

Odpowiedzialność za wykonywanie planóu 
spoczywa na każdym członku partii

TA ZIELNICA „Port" posiada w układzie polityczno- 
gospodarczym naszego miasta wyjątkowe znacze

nie, a to ze względu na to, że na jej terenie znajdują 
się kluczowe zakłady pracy jak port, stocznia, huta i 
szereg innych, które skupiają najliczniejsze i najbar
dziej przodujące oddziały klasy robotniczej 1 posiadają 
doniosłe znaczenie nie tylko dla województwa, lecz speł
niają również poważua rolę w całokształcie gospodarki 
kraju.

W związku z tym. dokonując oceny całokształtu 
pracy partyjnej na terenie Dzielnicy, Konferencja po
winna była przede wszystkim ustalić, w jakim stopniu 
Komitet Dzielnicowy i organizacje partyjne spełniały 
kierowniczą role w walce o terminową realizacje pla
nów produkcyjnych i o pogłębienie w związku z tym 
pracy politycznej.

Terminowe wykonanie planu
— najważniejszym zadaniem

Nie mało było w dyskusi! ta 
kich wystąpień, które świad
czą o tym. że nasze podstawo 
we organizacje partyjne rosną 
politycznie, ubojhwiają sie. idą 
naprzód i w konsekwencji sta 
wiała sobie 1 kierowniczym in 
standom partyjnym większe 
wymagania.

Z drugiei zaś strony, dysku 
rja ujawniła, że mimo tego 
wzrostu, zwiększenia się roli 
organizacii partvi’'"ch w wal 
ce o wykonywanie zadań go
spodarczych i politycznych — 
mimo że oraanizacio w pełni

dojrzały do wykonywania tych 
zadań — n’e wszystkie jednak 
stworzyły ku temu odpowied
nie warunki.

■— U nas, w Technicznej Ba 
zie Portowej — mówił tow 
Pyłypońko — jest tak, że na 
kńkudziesiecin członków par
tii, aktywnie pracuje tylko k'l 
ku.

Takie samo zjawisko Istnie
je w wielu jeszcze zakładach 
prncy. W wielu organizacjach 
partyjnych działa i ofiarnie 
pracuje wąska grupa człon
ków. przeważająca zaś część



RZS w Sliwinie zakłada nową hodowlę

Wykonamy plan w terminie!
Nasi korespondenci piszą:

FABRYKA MIAR METRYCZ
NYCH W MIESZKOWICACH 
WYKONA PLAN 10 GRUD

NIA
Państwowa Fabryka Miar 

Metrycznych w Mieszkowi
cach w pierwszym kwartale 
wykonała plan tylko w 66 
proc. Kierownik fabryki, ob. 
Koszalkowskl, nie przejawiał 
dostatecznej troski o należytą 
organizacje pracy oraz dosta
wę odpowiedniego surowca 
Wówcząs na stanowisko to wy 
sunięty został robotnik Broni
sław Zlobrowski. Pod jego kie 
rownictwem załoga potrafiła 
przezwyciężyć wszystkie trud 
ności i w następnym kwartale 
plan wykonano już w 113 
proc. Również pomyślnie za
kończono trzeci kwartał. Wów 
czas załoga zobowiązała się 
wykonać plan roczny do 10 
grudnia. Aby to zrealizować 
fabryka walczy z brakięm su
rowca. coraz bardziej zużytko- 
wuiąc odpadki. Rozwinięto 
również współzawodnictwo 
pracy. Do przoduiacych nale
żą: Wiktoria Rodzoch. Tatiana 
Pawłowska, Antonina Nowic
ka. Również dobre wynikł o- 
siasa brygada Mikołaja Pa
włowskiego. która swój rocz
ny plan wykonała już 20 paź
dziernika.

JÓZEF MICHAŁOWSKI 
Mierótowta i

Oatofłiio w Nowopardzie odbył się pokaz bydła oraz 
nagrodzenie wzorowych hodjwców premiami pienięż
nymi, dyplomami uznania i Ustami pochwalnymi. Premie 
pienieżne otrzymali chłop>: Ludwik Hladun, Jan Scibor, 
Pawelec i Nioiejewski.

Wzorowi hodowcy otrzymali nagrody w wysokości 
od 200 do 250 zł.

Na zdjęciu: Komisja wręcza wyr6in'onym chłopom 
nagrody i dyplomy Władysław Rynkiewicz

Nowogard

Uwaga ta wydała im się 
słuszna. Stefański ma macio
rę. chce sprzedać 10 prosiąt, 
a nawet i matkę — cale gniaz 
do — po cóż więc szukać dale 
ko? U Bruzdowiczowej też się 
maciora oprosiła. Trzeba i z 
Bruzdowtczową pomówić.

Długo jeszcze . rozważali 
członkowie naszej organizacji 
partyjnej przy RZS w Sliwi
nie. jak podnieść gospodarkę 
spółdzielczą. Ostatecznie posta 
nowili: już jutro, nie zwleka
jąc ani dnia, przedstawią za
rządów} swój wniosek. Rezyg
nacja z hodowli trzody — to by 
łoby rozumowanie Skowrona, 
o którym pisze „Głos Szczecin 
ski“, a spółdzielcom nie wolno 
tak rozumować, bo to byłoby 
niemądre.

Dlatego też, nie zrażając 
się dotychczasowym niepowo
dzeniem, odwrotnie, wyciągając 
z niego wszelkie wnioski i na
ukę, spółdzielnia zakupi nie 
30, ale 60 prosiąt i podpisze 
na nie kontrakty. Aby jednak 
zapewnić rozwój hodowli na 
przyszłość spółdzielnia wstawi 
ponownie do chlewni osiem 
dorosłych macior. To będzie 
początek tej nowej dużej ho
dowli. Trzeba również pomyś
leć o budowie wzorowej chlew
ni. Uzyskanie potrzebnych ma 
terialów budowlanych ułatwi 
im przecie uchwała Rządu. Jas 
nym jest, że zdobędą „Odzna
kę Wzorowego Hodowcy", a 
dla tych o materiał nie będzie 
trudno. W ten sposób nie tylko 
wzbogacą spółdzielnię, dając 
jej poważne podstawy do dal
szego wzrostu dobrobytu, ale 
pozbędą się też dotychczaso
wej troski, co zrobić z paszą, 
której przygotowali przecież 
duży zapas dla poprzednio za
łożonej hodowli. Zarząd niech 
zaraz zwoła walne zebranie

SPÓŁDZIELNIA 22 LIPCA 
WALCZY O ZWIĘKSZENIE 

WYDAJNOŚCI

Spółdzielnia Odzieżową Im, 
„22 Lipca" w Szczecinie rozpo 
częta również energiczną wal
kę o zwiększenie wydajności I 
wykonanie planów. Poważ
nym ulepszeniem jest zainsta
lowana ruchoma taśma, skon- 
struowana przez racjonailzato 
ra S. Golilbcrga przy pomocy 
inżyniera Katanow:cza. Taśma 
ta przesuwając się obok sto
łów i maszyn powoduje znacz 
ne przyśpieszenie pracy, gdyż 
robotnice nie muszą odrywać 
się od roboty, aby przynieść 
materiał. W pracy przy obsłu 
dze taśmy Wyróżniają się: ma
szynista Garber Fajfer —- 170 
proc, normy, Julia Szczęsna — 
150 proc. nOrtny, Maria Jau- 
kowska — 140 proc, normy. 
Cała załoga objęta jest obec
nie współzawodnictwem. Dob- 
re wyniki uzyskują członkowie 
brygad młodzieżowych ZMP: 
Emilia Pycha, Apo’cr>ia Kamiń 
ska. Henryk Dudek, Janina 
Pudła I inni W zespołowym 
Współzawodnictwie w trzecim 
kwartale zwyciężyła brygada 
Frydmana. uzyskując 139 prOe. 
normy. Załoga może stale śle
dzić Wynik! swej pracy, ponio 
waż na każdej hall wywlęazo- 
ny jest zegar, którego yzlcą-

Mlodzl żołnierze nowego rocznika otoczeni są ser
deczną opieką przełożonych i starszych kolegów.

Na. zdjęciu. Wzorowy żołnierz plut. Edward Palu- 
ezewski zapoznaje poborowych zgromadzonych w świet
licy jednostki wojskowej, z najnowszymi wydarzeniami 

w kraju i na Śniecie.

blcka, Regina Kolanek i Anna 
Uczak. Również członkini spól 
dzielni Rozalia Czarnecka, mi 
mo j uż dość podeszli go wieku 
w pracy przy wykopkach nie 
ustępowała ani Kolankowi, ani 
młodzieży.

Nie wszystko jednak idzie 
spółdzielcom Jak z płatka. 
Swoie osiągnięcia zdobywają 
dalej w trudzie i w walce z 
tymi, którzy chca tej w pracy 
szkodzić. Nie tak dawno na o- 
gólnrm zebraniu wyrzucili oni 
ze spółdzielni Władysława Re
formata, który nie tylko sam 
do prac” nie wychodził. »’e i 
innych do nieróbstwa nama
wiał.

Mimo, łż są Jeszcze w spół
dzielni tak zwani „leniwi", jak 
Stanisław Forma, Adolf Tada- 
niewicz, pozbywając sie war
choła takiego, Jak IWorrmt 
spółdzielnia poważnie się 
wzmocniła.

By zapewnić dobrą organ'za 
cje pracy zarzad organizuje co 
dziennie krótkie narady z gru 
powyml.

Członkowie spółdzielni wy
rośli i okrzepli politycznie 
Wierzą W swoja przyszłość, 
gdyż śą świadomi swego celu 
A cel ich iest naszym celem.

Nasza ekipa nadal odwie
dza spółdzielnie. Pomagamy 
im w pracy, cieszymy się ich 
osiągnięciami. Bo przecież ich 
sukcesy 1 osiągnięcia sa i na
szymi — zbliżała nas do do
brobytu i socjalizmu.

ANDRZEJ CEGIELSKI 
Kier, ekipy łączności 
Stoczni Szczecińskiej

Rachunek Sowy przekonał...

Nowy numer
Zeszytów 

Historycznych
E. Burdiałow — stalinowski 

„Krótki kur. historii WKP(b)" 
a nauka historyczna.

B. Gr.kow — O roallzaci* aa- 
d»A no>tawionvcb przez Jór.fa 
Stalina w ieso pracy ,.Mark
sizm a zagadnienia Językoznaw
stwa".

E. Kośmiński — O zagadnie- 
ni„ walki klasowe! w epoce f«n- 
dalirmu (w »wia»ku z artykuła 
nu F. uorsznlewa).

I. MUter — Ruch- rhlopslde 
w W‘-'kopolsce w 1851 r.

I. Kon — W kwestii specyfiki 
i zadań nauki historycznej.

O CHARAKTF.RZE 
IMPERIALIZMU NIEMIECKIEGO

W. Uihrlcht — Odrodzenie 
Imneri-.ii-n.il n<cmf-rkicęo.

A. Aekerm.nn— o na-odrenlu 
ImnpriaHrmu "i-ml-ckiego i o 
na—aowym charakterze nasret 
w»'kl.

F. Oelssner — O szezeeMwyeh 
cechach h»e-ri.i<ni)u w Ni.m- 
e—-h zachodnich.

W. Uihrieht — 0 niemieckim 
imperialiimie.

Z dzi.iów Komunistyczne! 
P- ii Włoch.

K. S-lezninw — Problemy hi- 
sloż’1 narodu fran-’'*t<le^o na la 
mach teoretzezneeo orcann 
Franenrklej Partii Kmmal. 
•tycznej.

List zedakrli „C-hle-s du Co— 
m mł*’*’*** An c>7*icnfvfe
mi T«tnP’1M.

L. 8łwrn — O
tnw’«rrvs7Ji .. W Ry-r**-'

dla «łnd«6w i
i niemiecki?po rwrb?ł

E. Wr»smińeki — W
się narodu an

gielskiego.

KRONIKA

Dyskusja nad aHrknUml B. 
Por>znf*wa onublfknwanwmf w 
cza*.oni4m1? .Tzw<rsth Akade
mii N->nk S88R 8e?<* hł«-«ortj t 
n—w latach 1948—50.

W rn<”»n«c.e
wanta PAnln1«i0« nn»cv J. S*’*llnw

w izu.on _ n n-ae. imW. 
■Ił<rh h!«*-»zlrów — !wi'Hi»ł» 
w d-ledzlnl* hlsfn-U fredn«owłe 
cza (koresnonflencja t Anglii).

A. Czeuicłka — W roemkg 
zwvefettua liusj tów pod do- 
mażlleanii.

Wasze osiągnięcia 
są również naszymi osiągnięciami 
Z pracy ekipy łączności Stoczni Szczecińskiej w RZS w Marwicach

członków. Przyjdą niezawod
nie wszyscy. I wszyscy jedno
głośnie podejmą taką decyzję.

— A któż chciałby być u 
nas tym głupim „Skowronem", 
któżby nie glosował za tynt 
wnioskiem— mówił tow. Szwa 
luk. — Ot, widzicie, ja sam 
niezależnie od naszej zespoło
wej gospodarki zakontraktuję 
6 tuczników. Właśnie oblicza
liśmy z Romanowskimi w tej 
chwili. Paszy mi starczy na- 
pewno, opał przy podpisaniu 
kontraktu dostanę, a pienię
dzy zarobię jeszcze więcej, jak 
ten Sowa. I słusznie, bo te
stem mądrzejszym gospoda- 
darz cm od mego. choć go tak 
„Głos Szczeciński" chwali.

— Jakże to? — pytali cieka
wie. Wiedzieli, że jak Szwaluk 
coś powie to dotrzyma słowa. 
Wiedzieli też. że chłop z nie
go robotny — przeszło 500 
dniówek już wyrobił. Ale dla
czego mądrzejszy od Sowy?

— Hm—roześmiał się Szwa 
luk, zapalając papierosa — bo 
Sowa, jak to czytacie w gaze
cie, ma śiedenr hektarów, a kon 
traktuje 5 tuczników, a ja 
mam na działce tylko 30 arów, 
a zakon traktu ię 6 sztuk. I Wy- 
tuczę wszystkie, zobaczycie. 
Któż więc z nas mądrzejszy?

— No, jak Szwaluk kontrak 
tuje 6 tuczników, to już się 
nie spieraj, utuczymy też tych 
5. jak ten Sową — powiedział 
głośno do żony Romanowski. 
— Przyjdźcie do nas. Kępiń
ska z umowami jutro, podpi. 
szemy kontrakt.

Teraz zaczęli się zgłaszać 
wszyscy do Kępińskiej, wszy
scy będą kontraktować indy
widualnie: każdy najmniej po 
po dwie sztuk.l razem więc ze 
spółdzielnią 120 sztuk.

— No to. jak widzę muszę 
iutro iść po nowe umowy, bo 
będzie ich trzeba znacznie wie 
tej niż sądziłam—mówi tow Kę 
pińska. — A jak dojdą jeszcze 
do tego indywidualni nasi rol
nicy. to gromada Śliwin napew 
no wygra współzawodnictwo z 
Nin’kowem.

— Ano, zobaczymy!

J. Czumak. ’

su Szczecińskiego” przez tow. 
Kępińrką przekonał z miejsca 
wszystkich. Postanowili na no 
wo założyć hodowlę trzody 
chlewnej i zakontraktować 
większą ilość tuczników. Na
wet słowa tow. Barcżaka któ 
ry wyraził obawę przed mogą 
cym ponownie wybuchnąć po 
morem, nie powstrzymały ich 
przed oofnaęciem podjętej już 
decyzji.

— Właśnie dlatego, że ponie 
śllmy stratę, muslmy ją jak naj 
szybetej nadrobić. A nowa 
uchwała Prezydium Rządu da 
je nam ku *emu wszystkie to- 
żkwości. Trzeba tylko dosko
nale wydezynfekować chlew
nię, wybielić ją, oczyścić. Tym 
czasem prosięta postawimy w 
oborze. Paszy namy dosyć, a 
zresztą śrutę możemy zgodnie 
z uchwałą zakupić już przy 
podpisywaniu umów konhak- 
tacyjnych — mówili jeden 
przez drugiego.

— Najwięk a dotychczas 
trudność • sprawa opału też 
dzięki uchwale Rządu zosta
ła całkowicie usunięta. Kon
traktując większą ilość tuczni 
ków, zakupimy sobie tyle węg 
la, że nie tylko wystarczy nam 
na potrzeby spółdzielni, ale je 
szcze będzie, ty mogli pomóc 
najbardziej potrzebującym 
członkom — mówił tow. Roma 
nowski, któr’ już się po cichu 
w kącie z żoną od dłuższej 
chwili naradzał, ile to oni indy 
widualnie sami zakontraktu
ję.

— A na prosięta nie będzie 
my czekali z Centrali, mogą 
przyjść óaniej, a trzeba się 
śpieszyć. Teraz każdego dnia 
szkoda — dodał tow. Majcher 
— muslmy się rozejrzeć mię
dzy członkami spółdzielni, któ 
rzy trzymają maciory. Prze
cież będą sprzedawać prosię
ta.

zówlrl pokazują procent wyko 
nania dziennego planu. Sy 
stem ten daje dobre wyniki, 
ponieważ alarmuje Opóźniają 
ce się brygady.

M. Jędrzychowski 
———• Z. Szuba

Szczecin
ROZBUDOWUJEMY 

NABRZEŻA
TORTU SZCZECIŃSKIEGO
Załoga Zjednoczenia Budów 

niictwa Inżynieryjno • Morskie 
go umacnia części nabrzeża 
„Huk". Praca jest ciężka. W 
miejscu, gdzie ma stanąć oty
ta poddżwigowa do niedawna 
jeszcze znajdowała sie głeWna 
i było wiele 4rudności z Jej za 
sypaniem. Z pomocą innych 
instytucji uzyskano potrzebny 
sprzęt, który ułatwił wyładu
nek żwiru z barek.

Nasfępnj-m etapem było 
Wbitanie pali za pomocą ka
tarów — praca również trud
na i Odpowiedzialna. Dzięki 
wysiłkowi całej załogi została 
ona wykonana na 18 dnt przed 
terminem. Wkró‘ce na wybudo 
w»nvm nabrzeżu słann <Jżw:gl 
kżóre ułatwia rabunek mi’y 
towarowej dokonywany obec 
nie ręcznie. Przyśpieszy to tern 
po pracy i podniesie Wydaj
ność.

Bogusław Zdunk>ewjcz 
fzwecJo

( romadę Marwice poznaliś- 
'■J my w listopadzie 1949 ro
ku. wtedy bowiem nasza eki
pa łączności zaczęła wyjeżdżać 
na wieś. Chłopi tej gromady 
— to przeważnie mało i śred
niorolni. Wielu z nich za cza
sów Polski sanacyjnej służyło 
za parobków i fornali u jaśnie 
panów, hrabiów i obszarni
ków. Ludzie cl pamiętają do
brze. iak to nieraz jadali ziem 
mieki bez roli. Często wspomi 
nata oni o tvm. jak nie mogli 
sobie pozwolić na kupienie u- 
brania czy butów. Dziś zdają 
oni sobie dobrze sprawę z te
go. że tylko dzięki zwycięstwu 
klasy robotniczej mogli stać 
się pełnowartościowymi ludź
mi. wolnymi od wyzysku.

.Zapoznać się z chłopami, 
znaleźć z nimi wspólny język 
nie było dla naszej ekipy zbyt 
trudnym zadaniem, gdyż wie
lu z nas — to ludzie pochodzą 
cy z rodzin chłopskich. Naszą 
znajomość postanowiliśmy u- 
irwalić czynem. Toteż wkrót- 
ca, bo na dzień 21. XII., w 
70-ta rocznicę urodzin Józefa 
Stalina, otwarta została świe
tlica gromadzka, odremontowa 
na sposobem gospodarczym. 
T-mże §amym sposobem zbu
dowali gospodarze gromady 
Marwke nieduży most na 
drodze do Widuchowa. Prace 
te wykonali przy naszej po
mocy sami chłopi. W pracach 
tych wyróżnił się małorolny 
chłop, dziś członek spółdzielni 
Kolanek.

Te nasze wspólne osiągnię
cia jeszcze bardziej zbliżyły 
nasra ekipę do mar wicidch 
chłopów. Rozmawialiśmy z nl 
ml na różne tematy, rozma
wialiśmy też i na temat zespo 
łowego gospodarowania. W za 
sadzie chłopi wypowiadali się 
pwchylnle, byli jednak i ta
cy, którzy się wahali, mało te 
go — znaleźli się i tacy, któ
rzy wyraźnie prowadzili agi- 
tacie przeciwko spółdzielczo
ści produkcyjnej — której 
■dea zaczęła w Marwicach doj 
rzewać.

Praca uświadamiająca przy 
bierała na sile. Kierowała nią 
organizacji partyjna, której se 
kretarzem bvł wówczas Feliks 
Kolanek. Niemały też był u- 
dzlał naszej ekipy w tej pra
cy. Po jakimś czasie udało 
nam się przekonać wahających 
nie i odizolować wroga, w wy
niku czego w lutym 1950 ro
ku powstała w Marwicach 
spółdzielnia produkcyjna III 
typu pod nazwą „Traktor".

Często jeszcze po tym było 
wjele trudności. Ale z tych 
wahań i walk apółdzielnla pro 
dukcyjna w Marwicach wy
szła zwycięsko. Członkowie 
Jej na wspomnienie o przeby
tych trudnościach uśmiechają 
ale tylko. Dumni są ze swych 
osiągnięć.

W spółdzielni produkcyjnej 
„Traktor" 1est teraz 36 człon
ków Uprawiała oni 568 ha. z 
czego tylko 324 ha stanowi 
wkład członków, a 244 — to 
zlikwidowane odłogi Spóldztel 
Cł dziś w netnl są świadomi 
lego, że gospodarując indywi
dualnie nigdy nie byliby w 
.stanie uprawić takie! ilości zie 
mj, •

Spółdzielnia posiada dziś 46 
rasowych krów i planuje ho
dowle rasowego bydła i trzo
dy chlewnej na większą skalę. 
Już wkrótce budować będą o- 
borę na 80 krów.

Ze swych obowiązków wo
bec Państwa spółdzielnia wy
wiązała sie całkowicie. Snrze- 
dała ona 109 ton zboża. 98 ton 
kartofli. 50 ton do gorzelni, a 
40 ton sadzeniaków posiada 
Jeszcze zakopcowanvch. Zakon 
traktowane na rok 1951 30
ś-’’ń zostały dostawione do 
GS-u.

Na rok 1952 spółdzielnia za
kontraktowała 75 sztuk świń, 
a poszczególni spółdzielcy łącz 
nie 48 sztuk. Zakontraktowali 
oni poza tvm 15 ha kartofli, 
13 ha buraków, zboża kłosowe 
go 1 strączkowego 75 ha.

Dniówka obrachunkowa wy 
nosi 17 złotych. Przewodniczą 
cvm spółdzielni jest Feliks Ko 
lenek.

Stary Kolanek nie pozostałe 
też w tyle w agitacji Często 
mówi on członkom spółdzielni 
o tvm, że czas test drogi, że 
trzeba w’ęcei pracować, wlę-' 
cei dawać chleba. wiece i tucz
ników dla klasy robotniczej. 
Opowiada o osiągnięciach kla
sy robotnicze!, opowiada o 
Stoczni Szczecińskiej, która od 
wiedził na zaproszenie ekipy 
łączności.

Przodowników pracy iest w 
Marwioach dużo. Są nimi: Ed
ward Dębski. Kunicki, Chylak 
1 inni. Wśród młodzieży przo
dują członkinie ZMP Maria 1 
Franciszka Krata. Zofia Ku-

Tartak Ińsko stanął w listo
padzie w obliczu groźby nie 
wykonania planu. Zostało to 
spowodowane dwutygodniową 
przerwą w produkcji skutkiem 
remontu kotła.

Na naradzie produkcyj
nej postanowiono uruchomić 
drugą zmianę oraz zwiększyć 
ilość godzin roboczych i wy
dajność pracy. Wszyscy przyje 
Ii te pociągnięcia z pełnym zro 
zumieniem.

„Trzeba zrobić wszystko, a- 
by plan wykonać, a nawet pne 
kroczyć" — stało się hasłem 
całej załogi.

Już od pierwszego dnia za
łoga osiągnęła dobre wyniki. 
Szczególnie wyróżnia sie ob
sługa traków: Władysława Ko 
szal, Zofia Wróblewska. Cze
sława Kordowska i Stefania 
Rurds. Kiedy zabrakło ludzi 
do obsadzenia drugiej zmiany 
stanęli do roboty pracownicy 
biurowi Stanisław Słupski, A- 
natoliusz Szymański. Tadeusz 
Gemel. wykonując zresztą na- 
dńl w ciauu dnia swe obowlaz 
kl administracyjne. Ofiarna po 
stawa załogi tartaku Ińsko po 
zwotl lei zwycięsko wy1:onać 
plany produkcyjne.

WIESŁAW PIWOWAR

TAK, sprawa jest zupeł
nie jasna. Sowa, który 
kontraktuje, jes1 lep

szym i mądrzejszym gospoda 
rzem, niż Skowron, który nie 
kontraktuje — powtórzył tow. 
Strzelecki, który przewodni
czył zebraniu członków organi 
zacjń partyjnej w RZS w Śli- 
wtinie, gdy kierownik grupy 
producentów, tow. Amelia Kę 
pińska, przedstawiła wszys*- 
kie korzyści, jakie daje kon
traktacja trzody chlewnej, 
szczególnie teraz, po uchwale 
Prezydium Rządu o dodatko
wej pomocy hodowlanej rolni 
kam kontraktującym trzodę 
na rok 1952.
• „Prosty rachunek’1 Sowy i 

Skowrona, odczytany z „Gło-



Dotychczasowe doświadczenia 
wykorzystać do dalszej mobilizacji wsi 

dla wykonania zadań państwowych
Rady Narodowe powiatu szczecineckiego okrzepły organizacyjnie 

i wzmocniły swój autorytet w walce o wykonanie planowego skupu zboża
wa jut na drugi dzień po u- 
karaniu przywieźli zboże <io 
punktu skupu. W ciągu kilku 
dni wywiązał »ię z planowego 
skupu ukarany grzywną 1000 
złotych Stanisław Mislara z 
Lotynia oraz Michał Lewicki 
z Łubowa, Władysław Grzesik 
i Okolą. Antoni Winnicki z 
gr. Czarne Wielkie i inni.

Wielka walka o wykonanie 
planu sknpu ujawniła, że w 
aparacie rad znajdują się Jesz* 
cze ludzie obcy, którzy nie 
wywiązują się ze swych obo
wiązków i starają się podwa
żyć zaufanie chłopów do wła
dzy ludowej. Usunęliśmy ze 
stanowiska przewodniczącego 
GRN w Barwicach Byczklewi 
cza, który upijał się i nie wy
pełniał swych obowiązków, dy 
seyplińamie zwolniliśmy pra
cownika PRN Szczęśniaka, 
i referenta podatkowego 
MRN w Czaplinku, Alesz- 
kę. Kilku członków Pre
zydiów GRN otrzymało naga
ny. Usunęliśmy ze stano-wisk 
8 sołtysów 1 0 radnych, któ
rzy lekceważyli swoie obowfaz 
ki, zwlekali ze sprzedażą zboża. 
Na ich miejsce przyszli ludzie 
nowi, którzy ofiarnością 1 włas 
nym przykładem umieją pocią 
gać za sobą masy chłopskie. 
W walce o plan rady narodo
we oczyściły się z elementów 
przypadkowych i zahartowały 
się do dalszej pracy.

W nerach chłopów podniósł 
się także autorytet rad naro
dowych. gdy a większą uwa
gą zaczęły one odnosić się do 
skarg 1 odwołań Chłopskich 1 
pokazały, te nie dopuszczą do 
łamania prawa, nie pozwolą 
na uchylanie się bogaczy I spe 
kulantów od wykonywania o- 
bowiązków wobec Państwa.

Pracownicy rad przebywa
jąc często w terenie ujawniali 
i usuwali różne niedociągnię
cia. Rady narodowe zdobyły 
sobie autorytet nrzez uspraw
nienie i podniesienie na wyż- 
szy poziom swej pracy, przez 
coraz sprawniejsze i skutecz
niejsze zaspakajanie potrzeb 
ludności pracującej i wcią
ganie Jej do sprawowania wła 
dzy.

Wykonanie przez chłopów 
powiatu szczecineckiego 90 
proc, rocznego planu skupu 
zboża I zwolnienie z miarek I 
odsypów młyńskich winno 
zmobilizować rady narodowe 
do jeszcze wydatniejsze! pra
cy I osiągnięcia w najbliż
szych dniach 100 proc, wyko
nania rocznego planu.

Przed radami narodowymi 
stoi obecnie również zadanie 
pełnego zrealizowania planu 
kontraktacji tuczników i dal
szego rozwoju hodowli. Chłopi- 
hodowcy pos'adają Obecnie, 
dzięki trosce naszego Rządu, 
najbardziej sprzyjające warun 
ki maksymalnego rozwinięcia 
hodowli, obowiązkiem więc rad 
narodowych jest spopularyzo
wani* na wsi dekretów Rządu, 
mówiących o popieraniu ho. 
dowli 1 gwarantujących ulgi t 
przywileje dla kontraktują
cych. Jednocześnie jednak ra- 
dy narodowe muszą stale tro
szczyć gię o zapewnienie wszy, 
stkkh warunków spraszają
cych kontraktacji O dobrą pra 
c- GS-6w i delegatów Centrali 
Mięsnej, kontrolować prawidło 
woćć spisywanych umów i 
przebieg realizacji planów kon 
traktat-ii i skupu.

Muslrny jednak jeszcze bar
dziej powiązać się z masami 
pracującego chłopstwa, ustawi 
cznie mobilizować je do wyko 
nyWania zadań gospodarczych 
oraz w dalszym ciągu otaczać 
terenowe rady narodowe coraz 
Większą pomocą Instrukcyjno 
organizacyjną. Dalsza ponmc 
dL. rad ze etrony komitetów 
partyjnych przyśpieszy prawi
dłowe ustawienie ich w pracy 
dla. pełnego wykonywani ich 
Obowiązków — jako Organów 
Whtdsy ludowej.

Kiro „POT OWA” - „Wesołe Ku- 
tnn-zkl t Windsoru” - f’1m t>rod. 
Niw Pocr. seansów o godz. 18 I 
zo w ti,ed’,łeie i święta o goaz. 
18 19 I 20-IC1
p,*”TFWA SPmroZNA 
tir 20 — Al. Wojska Polskiego.

Kiedy w sierpniu rozpoczy
naliśmy planowy skup zboża 
— wiele prezydiów GRN na
szego powiatu nie zdawało so 
ble sprawy z ważności tej ak
cji. Były wypadki, że pierw
sze zebrania gromadzkie, ma- 
jaee na celu zapoznanie chło
pów z dekretem o planowym 
skupie, niejednokrotnie zlek
ceważone zostały przez obsłu
gujący je aktyw gminy, szcze
gólnie w gminie Szczecinek 1 
Czaplinek. Doręczanie chło
pom zobowiązań odbywało 
s’ę nieraz w sposób admini
stracyjny. Nie poprzedzono ich 
odpowiednim przygotowaniem 
politycznym. Na skutek tego 
wielu chłopów, choć zdawało 
sobie sprawę ze znaczenia ak
cji planowego skupu, nie zna 
ło jednak przysługujących im 
ulg 1 korzyści.

Prezydia rad narodowych w 
pierwszym okresie same nie 
czuły się zmobilizowane ani 
też nie mobilizowały swego 
aktywu społecznego, radnych, 
sołtysów, komisji oraz orga
nizacji masowych do walki o 
realizację planów. Uspakaja
no się, sądząc, że jeżeli obo
wiązek sprzedaży zboża opar-

Klno „POLONIA" — Ul Grun
waldzka — „Rodtlns Sonnenbru- 
cków” — film prod. NRD. Pocz. 
seansów o godz 18 l 20 W niedzte 
lę i święta o godz. 18. 18, 1 20-tej 
Kino „MŁODA GWARDIA”—HO 
KCSSOWO — „Ucieczka r. niewo
li” — film nrod. bu*kar-'-'ei. — 
pe.-B, seansów o godz. 20-tej. W 
niedziele 1 świet# o godz. 17 1
29-ej.

e * e
MUZEUM, ul Armii Czerwonej 54— 
wystawa pt. Ilustracja radziec
ka” ■ zblarr stele - Muzeum 
otwarte we wtorki, czwartki I 
plrtlct od 12-te.l do 17-tej. W nie 
dziele I święta od 13-tej do 19-tej

• e e
Dyżuruje apteka społeczna 
pisy ul. Armii Czerwonej 1.

» • •
Na pomoc dla ofiar powodzi we 

Włoszech. nauczyciele Liceum 
Ogólnokształcącego i jednej ze 
szkól podstawowych w Koszalinie 
zebrali 240 złotych.

Nauczyciele cl wzywają wszyst
kich nauczycieli w województwie 
do pójścia w ich ślady.

Mam w chlewni 16 tuczn ków 
i wszystkie są zakontraktawane

— mówi Mieczysław Przeor 
średniorolny chłop ze Sławienkou R

Gromada Siawienkowo w 
powiecie koszalińskim, — za
groda średntaka Mieczysława 
Przeora

Mży drobny deszcz. Przez 
szeroko otwarte wrota chlew 
ni dwaj mężczyźni wyrzucają 
obornik. Po niewielkim, oko
lonym zabudowaniami gospo
darskimi podwórzu biegają 
żwawe warchlaki.

Mieczysław Przeor pracuje 
na' swoim ośmiohektarowym 
gospodarstwie wraz z żoną i 
synem. Zarówno z zabudowań 
jak i z wnętrza domu widać, 
że gospodaruje dobrze, widać,, 
że dorobił się dostatku. A kie 
dy zajrzymy do budynków in
wentarskich zobaczymy w 
oborze 7 krów, w stajni 4 dob
rze utrzymane konie, w chlew 
ni 16 tuczników

wyższą cenę Już Ja to sobie 
dobrze wykaikulowaiem i kaź 
demu chłopu wytłumaczę że 
handlować z Państamm ’e t 
korzystnie* Bo za d< s*--rczo- 
ną świnie otrzvmu*e oorócz 
godziwej ceny, tak+e 300 kg 
węgla i 100 ką śruty. czego ml 
przecież n' da żaden „prywat 
ny kupiec” A ulga w podatku 
gruntowym? A zniżka w zku 
ple zboża? Nie mówię luż o 
tym, że sprzedać Państwu, a 
nie spekul-ntowi jest nastym 
świętym obowiązkiem, bo kto 
o nas dba, kto nam poi rga 
w rozwoju naszego gospodar- 
s>wa, jak nie Pań two, jak nie 
klasa robotnicza?

Trzeba, żeby robotnik był 
syty i mógł kupić żywność ta 
nlo, bo wtedy i koszta p-oduk 
cji będą n‘ższe i towarów wy

Duży dochód z hodowli — 
arowej.

—Pracy mam wiele —opowia 
da Mieczysław Przeor—mam 
8 hektarów ziemi, które otrzy 
małem m własność od nasze
go Lud-owego Państwa, ale gdv 
kiedyś przeczytałem w gaze
cie o uchwale Rządu w spra
wie likwidacji odłogów i o ko
rzyściach jakie z tego będzie 
miał chłop i Państwo wziąłem 
się za ugory. Ukończyłem siew 
na swoim i wyciągnąłem nłua 
na ugór. Niektórzy sąsiedzi 
podśmiewali się ze mnie, ale 
to mnoe wcale nie zraziło. Je- 
sienią z zagospodarowanych 
ugorów zebrałem dobry plon. 
Przekonało to moich sąsiadów 
i kilku z nich poszło za motał 
przykładem, kiedy na własne 
oczy zobaczyli, że nie prac wa

to główna zasługa ob. Prze

produkuje się więcej i wtedy 
my chłopi więcej będziemy 

mogli kupić 1 za niższą ceąę. 
Tak ja oójmuję sojusz robotni 
czo - chloczki i nasze chłop
skie obowiązki w tym sojuszu. 
Robotnik dla nas produk ije, 
— my go musrmy żywić. Dla 
tego też ’arodową Pożyczkę 
Rozwoju Sił Polski oadekją- 
towałem na sumę p 100 proc. 
wyższą, jak na mnie przypa
dało, i slaram się terminowo 
regulować wszelkie zobowią
zania finansowe wobec Pań
stwa.

• • •

Żona ob. Przeora przyslu.hu 
je się tej rozmowie i potaku
jąco kiwa głową. Równy *est

Dzięki umiejętnemu wykorzystaniu obornika Mieczy
sław Przeor uzyskuje wysokie plony...

lem na próżno. Gdy przyszła 
odstawa zboża, zamiast piano 
wanych 10 q sprzedałem 8n q 
A gdy zakupię śrutę dla wy- 
karmienią śnwenta—a to bę
dę mógł sprzedać je.zczc ze 
!0 q.

W tym roku sprzedałem Pań 
śtwu 10 tuczników 1 kon trak 
tuję w dalszym oią°u. Tym 
większą zachętę do kontrakta
cji znatduię w ostatniej u< 
le naszego ,-tzadu. która ?enew 
nia chłopom niezwykle kołzy 
stne warunki hodowli.

Kto jak kto. ale ja napewno 
nie dam sie nabrać spekulan
towi, choćby m* nawet dawał

Jej udzkł w pracy na g'*pcdar 
stwie i równie decyut.jącv .jej 
głos. Ona .j przecież na*wńę- 
cej dogląda inwentarza, kar
mi krowy i świnie — i prawie 
100 sztuk drobiu. Jej kobiece 
ręce przyczyn! ja się w po
ważnym stopniu do podniesie 
nia noziom gosnoderki, jej 
kobiece ręce w-machają silę 
naszei OWyzny lej kobiece 
ręce bro- a Dokoln

Przeorowta wiedzą. 1ak or» 
eować 1 wleazą z kim iść, wie 
dzą, jaka jest ich droga i od
kąd ona prowadzi. I z drągi 
tej nikt fch nie nawróci

Hieronim Bednarski
Przewodniczący Pres. PRN w Szczecinka

ty został na ustawie, to chło
pi niewątpliwie sami W krót
kim terminie wymłócą zboże 
1 przywiozą je do punktów 
skupu. Niektóre gminy, jak 
np. Okonek, uspakajały się 
tym, że obecny plan Jest niż
szy od zeszłorocznego, wobec 
czego realizacja nie będzie na
suwać żadnych trudności. Nie 
zainteresowano się też dosta
tecznie planami omłotów I nie 
skoordynowano ich z planami 
skupu.

Pomimo tych niedociągnięć, 
powiat szczecinecki sierpnio
wy plan skupu zboża wykonał 
w 115 proc., a plan wrześnio
wy w 121 proc. Prezydium 
FRN tm^tane wykonaniem pla 
nu w skali powiatu, nie przy
wiązywało wagi do faktu, że 
np. gminy Szczecinek. Klucze
wo, Barwice 1 Okonek nie wy 
konały nakreślonych planów 
miesięcznych. Zboże wpływa
ło do punktów skunu żywioło
wo, a my nie mieliśmy d^kład 
nogo rozeznania terenu 1 nie 
ąnaFzowaliśmy od kogo zbo
że w nierwszym rzedzie woły 
wa. To bvło nasrwm wieWlm 
V’*dem Na początku oaźdzler 
nika sta’o się rzeczą jasna, źe 
przy dalszej takiej pracy 
nbn październikowy zostanie 
całkowicie załamany. niemniej 
iednak w dalszym ciągu nie- 
r łmnie usnakaialiśmy się, sa
dzać. że przyczyną tego za wy 
tocznie prace przy wykop
kach.

Dopiero no kilku naradach 
z członkami prezydium. k’e- 
-nwmkami wydziałów i refe
ratów, głębokimi I szczegóło
we, analizie k^ku gmin z u- 
działem członków prezydiów 
tvch gmin, doszliśmy do od
miennych wniosków. Źródła 
załamania planu wvkrvly też 
zorean'zowane następnie we 
wsżystklch gminach narady 
gospodarcze szerokiego akty
wni gminnego. Poświecone o- 
mówleniti pyzoWęsu pbnnwe- 
’r» skunu. Aktyw gromadzki 
wyraźnie wskazał, źe kułacy 
I no7ostaiacy nod icfc wpły
wem »n.mo*n,oł«l eMoni 
w'łrzvmnia się od omłotów. sa 
hołub sk«n 1 sf»rsł» rln od- 
"lacii’6 od wynrtnienia swego 
»h»wi«»s>i m««v hiedniacirie i 
średniaekb. Nn. w cm. Bar
wice 1 Kłnczewo kułacy ce- 
1owo zwlekali z przenrowa- 
-łzeniorn omłotów. a *dv przy 
"hod’’ła na n‘ch ustalona Pla
nem kóblność m’6ęenia. to re 
zyrmowrdi z maszyn, aby jak 
nnlda'ej odwlec moment wv- 
kononfo nlnnti skimu i zanew- 
n’ć pob’e usprawiedliwienie — 
że zboże Je»t nlewyrnMcnne,

Dyskusje wykazały, źe rady 
narodowe za molo InteresoWa- 
’v św skiroem, nie uzbroiły po’i 
tycznie i nic zmobilizowały do 
walki o wykonan’e plonu swe 
-o szorok’eco aktvwu. me ana 
Uzowoły i nie kontrr-towdy 
nrzebie'Z'1 skunu. Nie potrafio
no wykorzystać w aketi dobre 

Przykładu sołtysów i rad
nych. którzy trerwsi wywiazS 
ii sio z oboudanku planowego 
skunu. a z drugiej strony n*e 
napiętnowano dortot^znie 
f’-ch sołtysów 1 radnych, 
którzy zwbkali z ©mio
tam; | snrzednża zboża.

W nrzehmanlu n’*włnśfdwe 
«n stylu nracy rad narodo
wych pnmó»ł W du*eł rrderze 
artykuł krytyczny „Głosu Ko- 
rz»i<ńsk’e<»o'' na temat nracv 
GRN w Szczecinku, który od
czytany został i przeanalizo
wany na wszystkich posiedze
niach Prezydiów GRN i MRN 
w powiecie.

Prezydium PRN stwierdzi
ło. te należy otoczyć większą 
onieka ’ zanewnlć wlekstą po
moc radom terenowym. W 
tvm celu wysłaliśmy do gmin 
wsiionPTiTrh swoich nrorouml- 
ków. Członkow’e prezydium 
ohiell mnbłstą onlekę n»d 
roszcrę-ólnymf nrdnam! Od 
tego ezani datuie się rwlękz 
«zenie wpływów dziennych.

Praęująe kolegialnie, prezy
dia nasze rozpoczęły nieustanną 
walkę • wykonywsnieplsnów

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
SZCZECIŃSKIEJ na 4X11.1951 t- 

13,04 Ddeunlk popołudniowy l 
prtejlśd prasy stołecznej; 12,90 
Audycja dla wsi; 12.20 Audycja ' 
szkolna dl klas I; 13 55 Audrcja j 
s kojna dla klasy III; 14.50 Kon-. e rt: 15.3a Audycja dla śwfeiifc. 
dziecięcych; 16 0a Wszechnica Ka
ci owa kurs I; 16 20 Wiadomości ra ! 
d owe Pomorza Zachodniego*, 16,301 
Sorcwy I treski: 16.50 Z prehisto
rii Pom ’raa; 17 00 Wiad-nicścl nu- 
p*»* dn<owe; 18 30 Werechnica Ra- 
d'nwa; 19 50 wiadomości dla roi- 
nl'-'w: 1015 Wad-moścl o morzu 
i n-rtach; 19 25 Komunikaty dla 
rybaków; 31,06 Dziennik wieczor
ny.

NADAJNIK I
32 00 Melodie operowe St. Mo- 

niRszkl.
NADAJNIK I!

21 26 Wiadomości soortowe: 21.SS 
Koncert w ramach Fretlv*Iu Mu- 
tvkl Pol-klet; 23.50 Ostatnie wia
domości: 34,00 Hymn.

dziennych. Regularne posiedzę 
nia, szczegółowa analiza prze
biegu sknpu w poszczególnych 
gromadach, większa troska • 
sprawne przeprowadzenie o- 
młotów, częsty pobyt człon
ków prezydiom w terenie, o- 
możHwily wykrycie I zlikwi
dowanie szeregu niedociąg
nięć.

Zrozumieliśmy, te powodze
nie akcji uzaletnione Jest od 
zacieśnienia więzi i masami 
praculacego chłopstwa, od bez 
pośredniego dotarcia do mas. 
W tym celu uaktywniliśmy 
wszystkie komisje, szczególnie 
komisje rolne, uaktywniliśmy 
radnych, wciągnęliśmy do pre 
cy masowe orgąnbacje spo
łeczne Na gminnych naradach 
instrukcyjnych przeszkoliliś
my fachowo ezbnków rad 1 
komisli, uodporniliśmy ich na 
działalność1 wroga klasowego, 
zahartowaliśmy i uzbroiliśmy 
politycznie, uczyliśmy umie
jętności oddziaływania na ma 
sy chłopskie.

Do chłooa dotarł bezpośred
nio aktyw rad, który tłuma
czył i wyjaśniał mu politykę 
naszego Rządu. Tacy członko
wie komisji i radni, jak Hry- 
wnlak z Jelenlna, Zelewlcz a 
Pretna, Sikorski z Wlelawina, 
Sten'eń z Komorza. Buras «e 
Stępienia I wielu Innych, któ
rzy jako pierwsi wywiązali 
«ię te swych obowiązków, sku 
teczn'e mobilizowali innych 
do planowego wykonania 
skupu. Obsługiwanie zebrań 
gromadzkich prtez pra
cowników GRN 1 PRN 
oraz otwarte sesje rad- 
narodowyeh w gromadach I 
spółdzielniach produkcyjnych 
pogłębiły tę więź ». masami I 
Ich zaufanie do władzy ludo
wej.

Wzmocniliśmy pracę z soł
tysami, którzy przecież są 
przedstawicielami władzy lu
dowej, utrzymującymi codzien 
na łączność z gromadą I odgry 
wającymi poważną rolę w re
alizacji zadań państwowych. 
Dwukrotne obsłużenie wszyst
kich odpraw sołtysów przez 
pracowników PRN, przeanali
zowanie sprawozdań z Ich pra 
cy, udzielenie konkretnych 
wskazówek 1 pomocy, przyezy 
niło się do polepszenia Ich 
stylu prądy. Wzrasta, autory
tet sołtysa, który wsparty po
mocą aktywu gromadzkiego, 
służącego mu radą i pomocą, 
lepiej mógł wykonywać po
wierzone mu zadania. Poma
gali sołtysom radny Misztal w 
Warnlłegu. Hrvwniak w Jele- 
ninie, Demczuk w Sikorach 1 
wielu innych.

W wyniku przeprowadzenia 
matowej pracy polityczno ♦ 
tńwiadamlaiace.l wśród szero
kich mas chłopskich, zwiększy 
ło się rnacrałe wykonywanie 
dziennych planów skupu zboża 
przez poszczególne, gminy i 
gromady. Coraz więcej orga
nizowano zbiorowych odstaw, 
które miały szczególne nasile
nie w niedzielę. W jedną z 
takich ..niedziel zbożowych” 
do punktu skupu w Czaplin
ku 113 chłopskich furmanek 
przywiozło 43 tony zboża. 
Poważną rolę odegrało także 
sysoólrawodnbtwo w przedter 
minowej realizacji planowego 
skupu, zainicjowane przez 
gromadę Gn<azdowo, które ob 
Jęło wszystkie gromady I gml 
ny w powiecie.

Realizując planowy skup 
zboża rady narodowe oparły 
się o masy biedniackie, które 
w pierwszym rzędzie wywią
zały się ze swoich obowiąz
ków obywatelskich. Zacieśnia 
Jąc sojusz ze średniaklem, po 
magając mu w przezwycięże
niu wahań, t całą konsekwen 
c.lą łamano w ramach obowlą 
rających ustaw opór kułaków 
I wrogo ustosunkowanych za- 
możniefszych chłopów Wyso
kimi grzywnami ukarano tych, 
którzy umiłowali łamać ludo
wą praworządność. Ukarani 
grzywnata! po 1.500 zł: Stani
sław Madura z Sikor i Stanl- 
s-łsw* Więckowska » WoJnarc-

przyslu.hu


Zapaśniczy turniej miast

W SŁUPSKU

LIGA BOKSERSKA
C WKS I — WŁÓKNIARZ ŁÓDŹ 16:4

Hokeiści przed Olimpiada

Dwie porażki i jedno zwycięstwo 
w między okręgowy eh spotkaniach w piłce ręcznej 

Szczecin — Bydgoszcz

Rozegrany w Krakowie towarzyski mecz piłkarski mię
dzy reprezentacjami Warszawy i Krakowa zakończył się 
zwycięstwem drużyny krakowskiej 2:0 (0:0). Bramki zdoby
li: Mordarski I Bobula.

Reprezentacja Warszawy 
przegrywa w Krakowie

KOMUNIKAT
W dniu dzisiejszym o gcfc, 

19-tej w świetlicy ZKS Kole, 
jarz odbędzie się zebranie kie
rowników sekcji i członków za 
rządu ZKS Kolejarz Szczedrn. 
Obecność wymienionych, obo
wiązkowa,

Sportowcy koła 
przy PPRC i P 
pierwsizBudowlanych 
wykonali plan SPO

Koło sportowe przy Pań
stwowym Przedsiębiorstwie Ko 
bót Czerpalnych i Podwod
nych — jako pierwsze ko.'o 
Zrzeszenia Sportowego Budów 
tani w Szczecinie zameldowało 
o Wykonaniu rocznego planu w 
zdobywaniu odznak SP.O Plan 
wykonano w 120 procentach. 
Sportowcy PPRC i P wzywa ą 
wszystkie kola zrzeszenia Bu
dowlani do przekraczania swo 
ioh planów SPO.

Dalsze 
zwycięstwo 
Kolejarzy z Goleniowa

Telefon własny.
IV meczu piłkarskim o Pu

char WKKF-u rozegranym w 
niedzielę w Goleniowie pomię
dzy tamtejszym Kole'arzem i 
WKS-em z Choszczna, zWycię 
żył Kolejarz Goleniów w sto 
sunku 3:1 (0:1).

Bramie! dla zwycięzców zdo 
byli: Przybylski — 2 1 Nowicki 
z karnego.

W przcdmeczu rezerwa Kole 
jarza zremisowała z SKS-em 
Szkoły Jiolejpwei Stargard 
1:L WW-.

walkowerem z powodu nndwa 
gi Anielaka.

Wożniak wygrał nieznacz
nie z Cezasiem. Szaliński prze 
grał ze Strękiem , Fankę orze 
grał z Szydłowskim. Sobka 
przegrał ze Ścigała Dębisz wy 
grał po zaciętej walce i Jędrzej 
czykiem. Musiał pokonał Na- 
gajskiego. Piórkowski zwycie 
żył przez tko w III rundzie 
Sżczepocklego. Grzelak wygrał 
z Gieragą Gościańsk'emu pod 
dał się po pierwszej rundzie 
chaotycznie walczący Cieniów 
ski.

Sędziował w ringu Neuding 
z Wars - /y Widzów 4 tys.

niem.,Pierwsze starcie wygry
wa wysoko na punkty Owczar 
czyk. W drugiej i trzeciej run
dzie Cyroń odpowiednio r.asta 
wiony przez trenera Szydłę 
przechodzi do ataku zdobywa
jąc wyrównanie. Trzeba przy
znać, że remis Cyronia jest 
sukcesem, gdyż Owczarczyk, 
to mistrz Polski juniorów.

W wadze półśredniej Zu- 
chowski przegrywa na punkty 
z Szulcem Tylko w pierwszej 
rundzie zawodnik' Opola był 
równorzędnym przeciwnikiem 
dla doskonale walczącego Szul 
ca. Walka w drugiej i trzeciej 
rundzie stale toczyła się pod 
znakiem przewagi reprezen
tanta Koszalina.

W wadze lekkośredniej Ko
coń przegrywa w trzecim star 
ciu przez dyskwalifikację z 
Marczewskim.

Również w wadze półcięż
kiej walka zakończyła się dy- 
skwalfikacją. Tym razem zwy 
ciężył w drugiej rundzie Krze 
miński — Kałeckięgo.

W wadze ciężkiej punkty 
dla Opola zdobył bez walki 
Gondek.

W ringu sędziował Kosmow 
ski z Warszawy, ' na punkty: 
Denys'(Łódź), Kubiak (bódź) 
i Drożdżyński (Opole). Wi
dzów ponad 3.000 Organiza
tor meczu —• Gwardia w pełni 
wywiązał się z obowiązków.

żyn, bo goście dysponując dwo 
ma pełnymi . piątkami'4 byli 
zespołem o wiele lepszym pod 
względem technicznym i tak
tycznym. a w zdobyciu więk
szej ilości punktów przeszko
dziła im słaba dyspozycja 
strzałowa. Jedynym niezawod
nym strzelcem gości był Wa
wrzyniak, który zdobył 22 
punkty.

Do największych błędów 
popełnionych przez zawodni
ków szczecińskich należało za
pominanie o dokładnym kry
ciu, i prowadzenie zbyt zawi
łych kombinacji pod koszem 
przeciwnika. Dla Szczecina 
punkty zdobyli: Wojciechowski
— 13, Kuszmar — 11, Mierzwa
— 7. Królikowski — 5 oraz 
Malczewski j Osuch po 2.

Poszczególne spotkania pro
wadzili szczecińscy sędziowie: 
Lipka, ChybTiski, BartOszew 
skj i Kalisiewicz.

O tym że piłka ręczna zdo
bywa sobie w Szczecinie coraz'

Zgrupowani w Katowicach na obosie przedolimptj 
skim najlepsi hokeiści Polski rozegrali treningowe spot
kanie dwu teamów, zakończone zwycięstwem. zespołu R 
6:2 (1:0. 2:1, 3:1).

Na zdjęciu. Fragment spotkania.

Koszalin zwycięża w boksie
reprezentację Opola 12:8

GwardialY mistrzem 
piłkarskim Szczecina 
w rozgrywkach 
o Puchar WKKF

Na boisku Kolejarza odbyło 
się wczoraj finałowe spotkanie 
piłkarskie o Puchar WKKF-u 
pomiędzy szczecińskimi druży 
nami Unią i Gwardią IV. Mecz 
zakończył się zwycięstwem 
Gwardzistów — 8:1 do przer
wy 1‘;1.

Stal-Kolejarz
56:41 w pływaniu

W krytym basenie kąpieliska 
miejskiego odbyty się wczoraj to 
warzyskle zawody pływackie po- 
między Stalą 1 Kolejarzem. W 
punktacji c-óinej zwyciężyła Stal 
56:41. Oto uzyskane wyniki tech
niczne: (startowali tylko mężczyż 
ni).

100 m st. motyl
kowym: 1. No
wak (K) 1:23.0,
2 Drążkowskl 
CS) 1:38,6, 3. ką
cik CK). 4. Fla- 
czak CS).

loo m st. grzbte 
towym: 1. Klsie. 
lewicz (K) 1:34.a, 
2 Cwleitnia (S) 
1:33,3, 3. Walczak 
(S). 4. Mamie-
wieź (Kl.

100 m st. dowolnym: 1. Zabizyc 
ki «S) 1:13,3. 2. Kozłowski (S)
1:18,8. 3. Gośllftskl (K), 4. Wrzo
sek (K).

200 m st. klasycznym: 1. Mach 
(S) 3:15 0, 2. Rorbach (S) 3:31,8, 
3. Herko (K), 4. Mieszczak (K).

400 m st. dowolnym: 1. Nowak 
(K) 0:27.0, 2. Grzybek (S) 6:35.0. 
3. Saflańczuk (S). 4. Ciszewski
(K).

Sztafeta 4x1 (i0 m st. zmiennym: 
,1. Stal — 0:55.5. 2. Kolejarz — 
0:08,8,

Sztafeta 5Z50 -m st. dowolnym: 
i. stel i, tścjejau ~

Łdany rewanż siatkarzy

W hali sportowej rozegrano wczoraj rewanżowe spotka
nia w piłce ręctznej między reprezentacjami okręgów bydgo
skiego i szczecińskiego.
Na program zawodów złoży 

ly się się trzy konkurencje: 
siatkówka kobiet i mężczyzn i 
koszykówka mężczyzn Pragnie 
niem reprezentantów Szczeci
na było zrewanżowanie się za 
trzy porażki poniesione nie
dawno w Toruniu. Udało się to 
tylko siatka
rzom. którzy 
po emocjonują 
cej i na dob
rym pozornie 
stojącej grze 
awj-ciężyli nie 
tracąc ani jed
nego seta 3:0 
(15:6. 15:12,

159). W zespole miejscowym, 
opierającym się na zawodni
kach AZS-u, Gwardii i Kole
jarza nie było słabych punk
tów, wszyscy wypełnili swoje 
zadanie. Poprawna defensywa 
i umieięincść wykorzystywa
nia wszystkich graczy dla ata
kowania. w dużej mierze przy 
czyniło się do uzyskanego suk
cesu. Szczególnie dobrą formę 
zademonstrowali. CHOMIC- 
KI, któremu tym razem uda
wały się prawie wszystkie ser 
wisy i precyzyjnie wystawia
jący KÓZBIAŁ. Oprócz nich 
w skład reprezentacji Szczeci
na wchodzili: BIELAKÓW, 
KURPTOS, PITUCHA i LAS
KOWSKI.

Goście zagrali wprawdzie 
trochę słabiej niż w Toruniu, 
niemniej jednak stawiali za
cięty opór dobrze dysponowa
nej drużynie szftSćnhskiej, a 
walka toczyła **i<? o każdy 
punkt, zwłaszcza w pierwszym 
i drugim secie. Najlepszymi w 
zespole gości byli MICHAL
SKI OLECHNOWICZ.

Najbardziej emocjonując)’ 
przebieg miał drugi set, w któ 
rym bydgoszczanie prowadzili 
7:3 j 9.5. Po obfitującej w cie
kawe momenty grze gospoda
rze wyrównali i wygrali 15:11.

_ Gorzej powiodło się naszym 
siatkarkom, które uległy swo
im przeciwniczkom 0:3 (1015, 
4:15, 11:15). Szczecini-anki za
grały bardzo ambitnie nie nie 
wystarczyło to do pokonania 
zaawansowanego zespołu, jaki 
przedstawiały bydgoszczanki. 
W drużynie szczecińskiej brak 
było zawodniczek, które potra
fiłyby skutecznie skończyć 
piłkę, natomiast ścięcia Jasiń
skiej, Ostaszkiewicz i Jacków- 
nej przyniosły wiele punktów 
dla Bydgoszcz)’.

• • •
Porażkę ponieśli także na$i 

koszykarze, przegrywając spot 
kanie 40:46 do przerw)’ 16:22.

Wynik nie jest właściwym 
odbiciem umiejętności obu dru

W Słupsku odbył się w niedzielę międzyokresowy mecz 
bokserski pomiędzy Koszalinem i Opolem. Spotkanie to po 
ciekawych walkach nie zawsze stojących jednak na dobrym 
poziomie zakończyło się zasłużonym zwycięstwem młode jo 
okręgu koszalińskiego w stosunku 12:8.
Najładniejszą walkę sto

czyli w wadze półśred- 
niej Szulc z Źachowskim. 
Oprócz Szulca w reprezentacji 
Koszalina podobali się publicz 
ności Rozpierski i Kozłowski 
a z Opola Sebastiański. Gryń 
i Kubiak. Bokserów z Opola ce 
chowało dobre przygotowanie 
techniczne i świetna praca 
nóg.

Zamia6t spotkania w wadze 
średniej rozegrano dwie walki 
w wadze koguciej.

Oto wyniki techniczne: (na 
pierwszym miejscu bokserzy 
Opola).

W wadze muszej Pytel prze
grywa wszystkie trzy rundy a 
tym samym walkę z Kozłow
skim.

W koguciej I Gryń uległ na 
punkty Rozpierskiemu. Roz- 
pierwskj przewagę punktową 
zdobył w drugiej i trzeciej 
rundzie.

W koguciej II dobry tech
nicznie Kubiak nie miał wiele 
kłopotu ze sabym Czyżewskim 
i w trzecim starciu zwyciężył 
przez tko.

W wadze piórkowej Seba- 
8t;ański zremisował z Power- 
niklem. Pierwsza i druga run
da należy do Powernika, jed
nak w trzecim śtaręiu opada 
on z sił i przegrywa wysoko 
na punkty.

W lekkiej Demelt po nie
ciekawej walce przegrywa na 
punkty z Pińczyński.

W wadze lekko półśredniej 
Owczarczyk zremisował z Cyro

większą popularność świadczy 
spora ilość osób, które przy
glądały się zawodom.

korzystając z pobytu siat
karzy województwa bydgoskie 
go. szczeciński AZS rozegrał 
towarzyskie spotkanie siatków 
ki z AZS-em Toruń.

Po ładnej grze 'zwycięstwo 
odnieśli akademicy szczecińscy 
3.1 (15:13. 9:15, 15:11, 15:4).

Na wyróżnienie u zwycięz
ców zasługują KURPIOS, JAN 
KOWSKI i CHODAKOWSKI, 
zaś w drużynie Torunia MI
CHALSKI i OLECHNOWICZ.

Sędziował Sliwakowski ze 
Szczecina.

Drużyny grały w następują
cych składach:

Kraków: Jurewicz, Gędłek, 
Glimas, Mazur, Legutko, Ma- 
moń, Mordarski, Rajtar, Par- 
panll, Kohut. Patkolo, Bobula, 
Warszawa: Bo 
rucz, Milczą- 
nowskd, Sty- 
kowski, Szaflar 
ski, Zieliński, 
Labęda, Lewan 
dowski, O- 
prych, Strojny, 
Łącz, WeaOłOW. 
ski.
Sędzia Fronczyk z Tarnowa. 

Widzów około 12 tys.
Spotkane prowadzone w 

szybkim tempie stało na do
brym poziomie technicznym. 
W zwycięskiej drużynie Wyróż 
mili «ę obaj Obiońcy, Mamoń 
w pomocy Oraz Kohut f Mor 
da reki w ataku.

W reprezentacji Warszawy 
najlepszym graczem był Bo- 
rucz w bramce, który uchronił 
drużynę od Wyższej porażki o- 
raz środkowa trójka napadu, 
a szczególnie szybki Łącz.

0 Puchar Miast
w pływaniu

Spotkanie pływackie o Pu
char Miast między reprezenta 
cjami Krakowa i Katowic za
kończyło się zwycięstwem Ka 
towic 105:85. Wynikiem zacię
tego pojedynku pływaków obu 
okręgów był nowy rekord klu 
bowy Polski w sztafecie 4x100 
m st. dow. kobiet i nowy re
kord okręgu krakowskiego.

Zawodniczki Budowlanych z 
Chorzowa: Milnikiel, Badura, 
Skotnik i Gryszczyk Urszula, 
reprezentujące barwy Katowic 
uzyskały w sztafecie 4x100 m 
st. dow. wynik 5:29,6. a Kru
pa (Kraków) wynikiem 3:01.9 
na 200 m st. klas, ustanowił 
nowy rekord okręgu.

Dużym zainteresowaniem cieszy się rozgrywany 
obecnie turniej zapaśniczy miast.

Na zdjęciu: Reprezentant stolicy w joadze półcięż
kiej Księżkicwicz w walce z Matusiukiem.

A oto niedzielne wyniki:
Warszawa — Wrocław 6:2 Śląsk — Kraków 6:2

6 nokautów wynikiem słabego przygotowania 
technicznego zawodników

SPÓJNIA IR.g GWARDIA
— Stargard IV ■ V —Szczecin
w boksie o mistrzostwo Klasy Wojewódzkiej

Pierwszy mecz bokserski o mistrzostwo Klasy Woje
wódzkiej rozegrany wczoraj w hali sportowej pomiędzy 
Spójnią Stargard i Gwardią Szczecin zakończył się zwycię
stwem Spójni — 10:8. Wszystkie walki stały na przeciętnym 
poziomie. Gwardia przegrała swój pierwszy mecz dlatego, 
te barw’y jej w większości były reprezentowane przez za
wodników rezerwowych. Obie druż, ny nie obsadziły wagi 
ciężkiej. 6 walk zakończyło się nokautami względnie podda
niem się.

Oto wyniki techniczne na pier
wszym miejscu zawodntcy Gwar
dii:

W wadze muszel Frąclk wysoko 
rwyclężyl na punkty słabego tech 
tucznie DaUklego.

W koguciel Wat 
czak zdobył pun 
kty bez walki z 
powodu nadwa
gi Zubowicza, a 
w towarzyskim 
spotkaniu już w 
pierwszej run
dzie zwyciężył 
przez nokaut. < 
Tylko pierwsza 
runda spotkania 
w wadze piórko

wej pomiędzy Góreckim i Izy- 
dorczyklem byta ciekawa. Młody 
pięściarz Gwardii walczył bardzo 
ambitnie i cały czas atakował 
Dwie pozostałe rundy były mniej 
Interesujące, gdyż obal zawodnicy 
dążyli do zwarcia. Zwyciężył na 
punkty Izydotczyk. Przed walką 
w Imieniu Bady Główne! Spójni 
ob. owczarek wręczył wicemlstrzo 
wt Polski Tzydorczykowi książecz 
kę oszczędnościową nagrodę prze 
znaczoną dla wzorowego bokre a 
tego zrzeszenia. Część nagrody 
Izydorczyk przekazał dla ofiar po
wodzi we Włoszech.

Walka w wadze lekkiej pomię
dzy Danielewskim i Wasilewiczem 
Ukończyła się Już w drugie! lun 
dzte. Obdarzony silnym ciosem 
Danielewski tra»ll czysto prawym 
siernow-m 1 sędzia wyliczył Wa- 
gltewicra.

Również Bargiel w wadze lekko 
półśrednle! zakończył swofą wal
kę z Martyniakiem w drugim star 
cłu. Młodego 1 bardzo słabego 
technicznie zawodnika Spójni Już

W meczu pięściarskim o mi 
gtrzostwo I ligi CWKS I zwy
ciężył łódzkiego Włókniarza 

16:4.
Najciekawszą walkę stoczyli 

•w wadze półśredniej Jedrzej- 
czyk (Łódź) z Debiszem 
(CWKS) Dzięki dobremu fini 
azowi i leD-zei kondycji zwy
ciężył na punkty Dębisz.

N’espodrknke sprawił w wa 
dze lekkiej pięściarz Wlóknia 
rza Szydłowski zwyciężając 
PRnkego.

Wyniki techniczne: (na pier
wszym miejscu pięściarze 
CWKS) Justka zdobył punkty

ZS GWARDIA — CWKS II 16:4.
W hali sportowej Budowla

nych w Gdańsku rozegrany 
został mecz bokserski o mi
strzostwo I Vsi między ZS 
Gwardią a CWKS II. Spotka
nie zakończyło się zwycię
stwem Gwardii 16 4.

Najładniejszą walkę stoczyli 
w wadze pórkowej Matloeh 
(cWKS) j Tyczyński (Gwar- 
d

F izoatałe spotkania wypad 
ły dużo słabiej Do nlespodz-a 
nek meczu należy porażka Ku- 
hiera z Murawskim oraz Ko- 
mudy z Nitzlerem.

Wynik] techniczne (od wagi 
iaauszcj Śst ęlężkiej, uą, jńęrw>

szym miejscu zawodn cy Gwar 
dii): Murawski zwyciężył n-c- 
znacznie na punkty Kukiera. 
Stefaniuk wygrał z Guzym. 
Tyczyński zremisował z, Matlo- 
chnm. Antkicwicz odniósł wy
sokie zwycięstwo nad Leją, Ko 
muda przegrał nieznacznie z 
Nitzlerem, Krawczyk wypunk 
tował Rajtaczaka. Wisz nieroz 
strzygnał walki z Palińsklm 
Kolczyński nieznacznie poko 
nał Czaplińskiego, Łysiak zwy 
ciężył na punkty Franka. Ją- 
drzyk wygrał ze Stecem.
W ringu sędziował Kowalski 
z Poznania, na punkty Matura 
(Śląsk), Urbaniak (Poznań) i 
Lęwltkl .(CmmimJś

w pierwszej minucie drugie! run- 
'dy sędzia musiał odesłać do ro
gu.

Walka w wadze półśredniej po 
między Pikuszyńsktm t Zablet- 
skim była chaiakterystycznym po 
lowanltm na nokaut. W drugim 
starciu Pikuszyńskl nieopatrznie 
odsłonił się. wykorzystał to Za- 
bielskl, uderzył czysto 1 wygrał 
walkę przez nokaut.

W lekkośredniej stęczKlb walkę 
Zdobysz i Szuąter. Zwyciężył pię
ściarz Snójnf w trzecim starciu 
przez tko.

Niecała rundę trwała walka w 
wadze średnie! pomiędzy Cieśla
kiem I Głębockim. Już no pierw
szej wymianie ciosów Cieślak za
poznał, się z deskami ringu do 
8-mlu a po chwili poddał się.

W ostatn'el walce K.arpow spot 
kał się z Kaczorowskim Obal ra 
wodnicy walczyli nieczysto z.i co 
otrzymali po dwa upomnienia. 
7.wyciężvł na punkty Kaczorow
ski. ■

W ringu sędziował Kamiński. 
Zawodom nrzyglądalo się ponad 
2300 widzów.


